Nr. 146. 


We Lwowie, Poniedziałek dnia 14. Czerwca 1869. 


Wychodzi codziennie 
o godzinie 3. po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr. 75 centów 
miesięcznie 1 „ 30 5 
Z przesyłką pocztową: 


w pañstwie austrjackiem z 
fygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ct. 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 


„ Szwecji i Danii Gać 
„ Francji i Anglii 23 fra ów 
Pe A 25 - 


„ Belgii i Szwajcarji 
„ Turcji i ks. Naddun. 


kwartalna 


bet Trg. Ni 


Numer pojedynczy kosztuje 8 ent. 


M 


Rok VI 


GAZETA NARODOWA. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióra Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291, 
W KRAKÓWIE 4, Księgarnia Józefa Czecha w 
rynkn. W PARYŻU : na calą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. PEC 
Wollzaile, 22; tudzież pp. laasenstein & Vo- 
gler, Nener Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
mad MENEM i HAMBURGU : pp. Haasensteln 
á Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłatą 6 cnt, 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz oplaty stęplowej 30 cot, 2a ka- 
żdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowana nia 
ulegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobna nie zwracają się, lecz 
bywają niszczone. 


Lwów d. 14. czerwca. 


(Tymcząsowość bez końca i miary. — Z wyborczego o- 
| kręgu horodeńskiego. — Zgromadzenie wyborców w Tarno- 
wie— Wczorajszy mityng lwowski i co na nim przepo- 
m niano. — Liwowsko-demokratyczna federacja słowiańska.) 

Nieszczęśliwą jest obecnie Galicja z swoimi 
naczelnikami rozmaitych władz i instytucyj. Jedni 
umierają, drudzy się pensjonują, trzeci rezygnują. 
Z wprowadzeniem języka polskiego do urzędów, da- 
lej jeszcze rozwijać sie będzie ta zaraza. 

I tak obecnie niema namiestnika, niema me- 
tropolity, niema prezesa sądu krajowego, do nieda- 
wna Lwów niemiał burmistrza, niema prezydenta 
finansowej dyrekcji, marszałek sejmowy Zrezygno- 
wał, prezes prokuratorji finansowej podał się o eme- 
ryturę i wziął urlop, prezydent sądu wyższego jest 
na urlopie, i jak nam mówią, podaje sie o przenie- 
sienio do jednej z niemieckich prowincyj, z powodu 
zaprowadzenia języka polskiego w sądownictwie w 
Galicji. Nawet główna komenda wojskowa utraci- 
ła swego naczelnika. Już bowiem wyjechał głó- 
wnodowodzący, hr. Bigot de St, (Quentin, podawszy 
się do dymisji. 

Mamy więc obecnie we Lwowie: tymcezasuwego 
zastępcę namiestnika, tymczasowego zastępcę preze- 
sa krajowej Rady szkolnej, tymczasowego barmi- 
strza lwowskiego, tymczasowego administratora dye- 
cezji gr. kat., tymczasowego zastępcę prezydenta 
sądu wyższego, tymczasowego zastępcę prezesesa 
sądu krajowego, tymczasowego zastępcę prezydenta 
finansowej dyrekcji, tymczasowego zastępcę prezesa 
finansowej prokuratorji , tymczasowego marszałka 
Wydziałn krajowego i tymczasowego zastępcę ko- 
menderującego w Galicji. | 

Tymczasowość, jak widzimy, jest dziś głównem 
hasłem u nas,... i dziwna rzecz, w Austrji wogółe, 
Wszystko tymczasowe trwa lata. Instytucje, które 
Jako stałe wprowadzano, jak n. p. siedm konstytu- 
cyj od roku! 1848 do 1860, dalej dyplom paź- 
dziernikowy, statut łntowy it. d., przemijały szyb- 
ko. faprowadzony zaś w kilka lat po zajęciu Galicji 
y rozkład podatku gruntowego i domo- 
uago, utrzymuje sie dotąd nienaruszony ! 

Zapewne więc i tymczasowość w sprawowaniu 
przewodnictwa w rozmaitych urzędach i instytu- 
ach; potrwa dłużej, osobliwie że cały stan dzisiej- 
szy w Galicji jest od roku tymczasowy ! 

Z wyborczego okręgu Horodeńskiego nadesła- 
Ro nam odpis pisma, które 79 wyborców wystoso- 
wać miało do p. Cieńskiego,fposła z mniejszych po- 
siądłości. To pismo ogłosimy. gdy będzie opatrzone 
w podpisy. Zarzuty oparte są albo na fałszy- 
wych datach, albo na pretensjach niesłusznych, gdy 
tymczesem wcale inne zarzuty, ważniejsze a spra- 
wiedliwgze, uczynićby powinni wyborcy. Lecz wy- 
borcy ci widać niemają pojęcia jasnego o stanowi- 
sku kraju i obowiązkach, które sejm włożył na 
delegatów, wybierając ich do Rady państwa. Pan 
Cieński należał do większości delegacyjnej, i wraz 
z tą większością odpowiedzialnym jest i wobec 
swych wyborców i wobec sejmu za niedołężne po- 
pieranie rezolucji sejmowej. Wyborcy jego jednak z 
tego punktu nie robią mu żadnego zarzutu — lecz 
mają mu za złe, że głosował za ogólnym obowiąz- 
kiem służby wojskowej — i — co nie jest prawdą, 
za powiększeniem podatków. Wobec tak uzasadnio- 
nego wotum nieufności, może pan Cieński z całą 
' sumiennością zatrzymać swój mandat, odpowie- 
dziawszy swoim wyborcom, iż zostali w błąd wpro- 
wadzeni! 2. ZD 

Za kilka dni odbędzie się zgromadzenie: wy- 

rców w Tarnowie, które ma objawić swe zdanie 
w sprawie zachowania się posłów w delegacji. 

Na wczorajszem lwowskiem Zgromadzeniu ludo- 
wem nie dotknięto ani Słowem tej kwestji, bo do- 
tknięcie wprowadziłoby na mny tor cały.tok rzeczy. 

nioskodawcom, członkom Towarzystwa demokra- 
tycznego, chodziło jedynie o uchwałę, «by sejm nie 
wysyłał delegacji do Rady państwa. Nic ho nie 
żonowało, że sejm wybrał delegatów na |" 8ze- 
Ścioletnią kadencję i niema prawa OdWOŁYWAĆ tego 
mandatu. Pierwej trzeba sejmowi przywrócić mo- 
Źność niewysyłania delegacji, Lecz taką NG 
nie zajmuje się Towarzystwo demokratyczne tyiko 
od razu do głównego zdąża celu. u „ih 

Z mowców, którzy wczoraj głos zabierali, 311 
jeden nie nadmienił o konsekwencjach niewysłania 
delegacji, chociażby na to, aby zgromadzonych przy” 
gotować do odporu przeciw tym następstwom. Przy- 
taczali, iż tak uczynili Węgrzy i Kroaci —i odzy” 
Rkali swe prawa, że tak czynią obecnie Czesi, 0 
małej tylko zapomnieli rzeczy, o porównaniu stanu 
Wewnętrznego tych narodów z naszym, i,0 dowodach, 

między wszystkiemi warstwami  naszemi istnieje 
Przynajmniej takie same silne poczucie narodowe, 
E tam. taka sama solidarność, której tak jak w 

fęgrzech i w Czechach żadne machinacje rządowe 
zachwiać, podkopać nie zdołają. W yprowadziwszy 
podobny dowód, tem dobitniej mogliby jako wynikłość 
zalecać i podobną politykę, jaką Węgrzy wywal- 
Czyli swe prawa, jakiej się Czesi trzymają, spodzie- 
wając się iż je wywalczą. 

-` Przed kilku dniami umieścił Dziennik Lwowski 
la pierwszem miejscu. jako artykuł wstępny 
„Głos z kraju“ tak nago pansiawistycznej tendencji, 
niezawodnie Słowianin, Słowo, Gotos, Moskowskija 
Wiedomosii, powtórzą go z największym tryum fom. 
| Wczoraj znowu w Wstępuym artykule radzi na r0- 

lo wą rocznicę unii lubelskiej, nie obchodzić jako 
900-letnią rocznicę połączenia trzech narodów : Pol- 


l 


ski, Rusi i Litwy, lecz jako uroczystość Sło- 


potrzebom Szlązka | Bezwzględny wielbiciel IIExcellen- 


wiańszcezyzny ; radzi rozprzestrzenić ideę tej | cyj, panów ministrów, polakożerca z sorty Summerow- 


uroczystości do Słowiańszczyzny, do idei fe dera= 
cjisłowiańskiej! 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Warszawa d. 7. czerwca. 
A Biskup dyecezji augustowskiej, ksiądz hrabia 
Łubieński, został przez Moskali do Samary wywieziony: 
Powierzchownie, fakt ten wyda się zwyczajnym czynem 
barbarzyństwa mongolskiego; tymczasem jest to wypa- 
dek wielkiego znaczenia, godny dojrzałej rozwagi kar- 
dynała sekratarza Antonellego i takich panów jak ar- 


| szyńskim komisara Schindler 


cybiskup poznański. Hr. Łubieński był figura rządową | 


i persona grata iak w Petersburgu jak i w Warszaa 
wie. Chciwy wyniesienia, jak na biskupa młody, zacię: 
ty przeciwnik powstania, wróg księży powstańców, uni: 
Żony sługa rządu — znalazł się jednak w takiem poło- 
żeniu, iż bez zaparcia się katolicyzmu, nie mógł robid 
ustępstw, i wysłany został na wygnanie. Przyczyną Oporu 
biskupa, było obestanie owej komisji rzymsko-katołickiej, 
vbradującej w Petersburgu. Wywiezienie Łubieńskiego 
jest dowodem, że pojednanie między Rzy- 
mem a Potersburgiem, bez naruszenia 
zasadniczych praw pierwszego, jest nio- 
możliwe. Ani gładki Muchanów, ani giętki Łubień 
ski nia byli w stanie przytępić ostrych pazurów moskie- 
wskiego nihilizmu. I zaiste, pośredniej drogi niema, 
stwierdzi to wnet ks, Kuziemski. Zanotujcie to sobie; 
tak samo jak o Gołowackim, piszę wam teraz o Kn- 
ziemskim, iż przejdzie na prawosławie. 

Wielka senzację sprawiło tu morderstwo, popełnio4 
ne przez 17łetniego ucznia III. klasy szkoły powiato=: 
wej specjalnej. Oto pierwszy owoc moskiewskiej cywi- 
lizacji,— jeżeli dalej, tak jak dotad, profesorowie Mo- į 
skale będą demoralizować dzieci nasze , liczba takich 
Gumowskich pomnoży się. Niemacie albowiem pojęcia, 
jak bezwstydnie szerzą tu Moskale między szkolną mło- 
dzieżą niemoralność, rozpustę i zbytek. Giumowski nale- 
Żał do studentów, zapraszanych przez panów profeso- 
rów do cukierni. 

Warszawa pustoszeje. Kto może wyjeżdża, i mimo 
biedy, mania jeżdżenia za granicę nie ustaje. Profaso- 
rowie naszej szkoły głównej, czyli uniwersytetu, roz= 
jeżdżają się prawie wszyscy, a pan dr. Lewestam, wy= 
jeżdża, celem robienia studjów polity- 
cznych ad usum hr. Berga. Żeby się jednak War- 
szawa nie nudziła, prezydent miasta, jenerał Witkowski, 
wyprawia komedje w dawnym pałacu namiestnikowskim, 
przyjmując codzień, z wyjątkiem dwóch dni, na posłu- 
chaniu wszelką publiczność. 

P. Rapacki postąpił wielce nierozsądnie, przyjmując 
miejsce w teatrze warszawskim. Talent jego nie roz- 
winie się tu wobec ubogiego i krepowanego przez con- 
zurę repertoarza teatralnego. Nadto obawiamy się, aby 
nie poniósł moralnie szwanku. Instytut muzyczny prae- 
szedł pod dyrekcję jeuerała  Krasnokutskiego, liche- 
go wojownika, wielkiego szaławiły i. czlowieka ryzpu- 
stnego. Spodziewać się należy, że żadna uczciwa paz 
nienka nie wstąpi już do iustytutu, który, pod troskli- 
wym zarządem jenerału wnet się zamieni w instytut, 
którego nazwy nie śmiem wypiskć. 

P.S. W tej chwili z źródła najzupołniej wiaro- 
godnego dowiaduję się, iż ambasada moskiewska w 
Wiedniu otrzymała nieograniczony kredyt na fundusze 


tajne. Mogę wam tyle tylko powiedzieć, że fundusze te | 


nie są przeznaczone na propagandę panslawistyczną: 
przeznaczenie ich jest jeszcze niehez- 
pieezniejsze i doniaślejsze. 
me ozzj 
[4 Bielsk d. 9. czerwca. 

[] Wiedeński „Głos z Galicji* nie daje spać 
tutejszym liberalom niemieckim , dla których Presse 
jest ulfą i omega politycznej mądrości. Zacierają ręce 
i prorokują Galicji zaprowadzenie rządów militarnych, 
a wychwalany przez krakowski Czas burmistrz bielski, 
p. Seliger — „który jakkolwiek obcokrajowiec, po- 
piera interesa krajowe“ — powiada o „Głosie z Gali- 
cji:* — „Das jt mir aus dem Herzen gesprochen.“ 
Niektórzy przypuszczają, iż autorom „Głosu jest 0j- 
ciec pewnej znanej w Bielsku osobistości, opatrzonej 
wielkiemi bokobatdami, — czy tak jest, nie mogę Za- 
ręczyć. 

Sprawy szkolno na Szlązku idą trybem, wskaza- 
nym przez Wysokie ministerstwo. Ojcowie liberalnej 0- 
światy porodzili magę szkolną i powiatowych inspek- 
torów, a ojcami chyzacynymi byli dr. Dietrich i dr. De- 
mel. Że wszystko dobrze wypadł h 

ta!" Masz. o ypadło, rozumie się samo 

przez SIĘ: Powiat obdarzony został inspektorem 
w osobie ex-protostanckiego teologa, dyrektora ewan- 
gelickiej szkoły główuej i niższej szkoły realnej, pana 
cieszy się inspektoratem 


Zipsera. Powiat Frysztacki 

p. Beckego, Nauczydela cieszyńskiej szkoły głównej, 
męża wysokiej nauki, który ukończył swe studja — na 
tutejszej preparanóie. Powiat Cieszyński został naj- 
więcej uwzględniony» bo mu dano na inspektora dla 
szkół ludowych Werbera , profesora na gimnazjum ka- 
tolickiem w Cieszyśie. W opawskiej części Szlązka wy- 
bór padł na osobistości, najzupełniej odpowiednie dn- 
chowi „nowej ery.“ Na Skromne pytanie nasze: jakże 
to będzie z naszej! szkołami ludowemi w ksjęztwie 
Cieszyńskiem , kiedy Panowie inspektorowie nie znają 
języka polskiego ? gdpowiedziano nam : „Język nic nie 
znaczy, die Hauptsache ist das. getreue Halten an der 
liberalen Verfassung" Na landesszulratą polecił dr. 
Demmel ministrowi Hasnerowi szlązkiego historjografa, 
prof. gimnazjum gęangelickiego, Biermana. -Rozumie 


j 


„dowych odbyc Wam Pny kk ` 


skiej, po polsku nie umie powiedzieć nawet: „dzień 
dobry,* a historję Szlązka tak zna, jak nieprzymierza- 
jąc, chiński mandaryn dzieje księzówa Lippe-Detmold. 

Jak tu u nas wszystko doskonale idzie, oto ma- 
luczki przykład. - W naszem starostwie, p.  Bisakini, 
starosta powiatowy, dozwolił egzamina w szkołach lu- 
; t. j. pro- 
boszczom 1 PRSEONM, isa i Cie- 
szyńskim, gorliwi o zbawienie Austrji starostowie, wzięli 
szkoły ludowe w swą opiekę już od d. 1. maja i sy- 
pią się biurokratyczne Verordnungi, a w powiecie Cie- 
eświadczyl nauczycielom, 
że obowiazani są równocześnie z językiem polskim na- 
uczać niemieckiego. Kiedy zwrócono uwagę pana ko- 
misarza, że to się sprzeciwia prawom zasadniczym, 0- 
świadczył krótko i węzlowato : Wer nicht deutsch kann, 
kann kein Oesterreicher sein! — O rabies ieuionica, 
gdzież nas zaprowadzisz! Pan Schindler był w Wę- 
grzech urzędnikiem, zkąd go wyparł madiaryzm; w 
Bielsku też mu się nie wiodło; z bezirksforsztenera 
złoczowskiego przeszedł na komisarza do Cieszyna i na- 
raz stał się wielkim pedagogiem. 

Warto, aby autor Panny Emili zjechał do Biol- 
ska; mógłby tu pisać tomowe powieści, z dziejów nie- 
miegko-bieiskiej kuitury czerpane. Mamy tu Demoste- 
nesów par ectcellence, mamy Mirabów en miniature, ma- 
my kronikę skandaliczną i inne różne różności. Dla 
uzupełnienia materjałów obowiazuje się na mój koszt 
zawieźć waszego powieściopisarza do Skoczowa, gdzie 
jest eine Skotschauer Bierhalle i Turnhalle i Patrioti- 
acher deuicher Verein, odbywajacy skromne swe posie- 
dzenia w karczmie pani Morcinkuk. 

Z Dziedzic kompania pruska traguje linię drogi 
żelaznej. mającej połączyć Szlązk pruski z koleją Bo- 
gumińsko-Koszycką, 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Lincki sąd krajowy po- 
stanowił oskarzyć biskupa Rudigera o zaburzenie 
Spokojności publicznej, Ze względu, że biskup do- 
fpuscił się tego czynu w liście drnkowanym, w 
którym. nie uznając ślubów cywilnych zachęcał tem. 
samen katolfków do oporu przeciw nowym usta- 
wom, ostateczne rozstrzygnięcie w tej sprawie bę- 
dzie oddane sądowi przysięgłych. y 

Minister spraw wewnętrznych wydał niedawno 


„dwa rozporządzenia, życzące się stanowiska władz 


się, że jest to osob agé, najzupełniej odpowiadająca | 


świeckich wobec duchowieństwa, . Pierwsze z nich, 
zd. 24. maja, znosi rozporządzenie z d. 21. sty- 
cznia r. 1856, na podstawie którego każdy ducho- 
wny, skazany przez sądy Świeckie, mógł odsiadz - 
wać kare. w więzieniu duchownem. Drugie polecą 
władzom świeckim, aby odtąd nie dostawiażły do 
duchownych sądów poprawczych wszystkich „tych 
księży, którzy przez swych biskupów zostali ska- 
zani na rekolekcje. Dotychczas bowiem władze 
rządowe musiały w podobnym razie sprawo wać 
fuukcje biskupich policjantów. 

Prager Abendblatt pisze pod dniem 11. czerwca, 
że w skutek pęknięcia petardy koło gmachu po- 
licyjnego, Prage w nocy przeciągały silne patrole 
wojskowe, i że w razie powtórzenia się podobnego 
wypadku zostaną przedsięwzięte najsurowsze Środki 
policyjne. 

Do Debatty teiegrafują z Pragi, że tamtejsza 
policja wyznaczyła 1000 złr. nagrody dla tego, kto 
dostawi ową osobę, która rzuciła patardę. Sprawcy 
nie zdołano jednak odszukać. 


Francja. O zaburzeniach w Paryżu z dnia 10. 
b. m. podają telegramy następujące szczegóły. Na 
placu Bastyli i w przyległych ulicach zebrały się 
liczne tłumy, które jednak rozprószyły się na pier- 
Nato 1 $ J Duieriono około 20 osób. 
Natomiast na ulicy Saint uarite przytykającej 
do przedmieścia św. Antoniego, parOWA| WE 


„rzenie, że już o godzinie 10. wieczór nie mógł się 


tam dostać Żaden policjant. Na ulicy tej wywieszo- 
no kilka czerwonych chorągwi. Na bulwarze Moni- 
martre chciano z ławek, stołów i budek dziennikar- 
skich zrobić barykadę, lecz policja otoczyła tłum i 
uwięziła 300 osób. W Belleville i na przedmieściu 
du Tempie pozamykano sklepy już o godzinie 5. 
po południu. Tłum, uzbrojony w sztaby żelaza, roz- 
bił bióro omnibusów, tudzież kilka sklepów i trzy 
domy publiczne. przyczem zewsząd odzywały się 
krzyki: „Niech żyje rzeczpospolita!“ Uwięziono 25 
osób. Około godziny 1. po północy policja przy po- 
mocy gwardji paryzkiej zaprowadziła wszędzie po- 
rządek. W ogóle uwięziono dnia 10.czerwca prze- 
szło 500 osób. — Dnia 11. b. m. cesarz w towa- 
rzystwie cesarzowej pokazał się w odkrytym powo- 
zie bez żadnej eskorty na wszystkich główniejszych 
bulwarach. Ludność witała go prawie z uniesieniem. 
Wszystkie dzienniki wyrażają się bardzo nieprzy- 
chylnie 6 burzycielach powszechnego porządku. 

W Paryżu krążą bez przerwy pogłoski o rychłej 
zmianie gabinetu. Jedni mówią, że księciu Persigny, 
tj. zwolennikowi absolutyzmu, będzie powierzone 
utworzenie nowego ministerstwa, — drudzy znów 
utrzymują, że książę Napoleon, zwolennik stręnni- 
ctwa pośredniego. spełni tę ważną misję. Bądź 00 
hądź, pogłoski te świadczą zawsze 0 aria wiel- 
kiego przesilenia. Wszyscy wiedzą, Że status quo 
nie. da się utrzymać, że cesgrstwo musi zdecydować 


się ża obranie 


nowej drogi. 


| „Zdaje sie, że książę 


tej czy owej, lecz w każdym razie | drycie. 


Dzienniki, które w pierwszej chwili uważały Ban- 
cela i Gambettę za najczerwieńszych demokratów, go- 
towych każdej chwili rzucić sięna barykady, zaczy- 
nają teraz spokojniej się zastanawiać, i mówią z 
pewnem zadowoleniem, że ani jeden ani drugi nie 
jest do tego stopnia rewołucyjnym, jak o tem mó- 
wiono przed wyborami, Na potwierdzenie swych 
teraźniejszych uwag, przytaczają okólnik Gambetty 
do wyborców z Marsylii, w którym (GH. mówi mię- 
dzy iBnemi: 

„Waszym spokojem zuiweczyliście wszelkie 
złośliwe podburzania. Wyście zmusili do milezenią 
wszystkich, którzy was posądzali o chęć wywołania 
nieporządków. Przy ponownych wyborach zachowa- 
cie się tak samo wobec obliczonych grubiańskich i 
łatnych zarzutów, które raj na kandydatów 
demokracji, chociaż ci kandydaci właśnie dlatego, 
że są radykaliści, są przyjaciółmi porządku, tpos 
stawy społeczeństwa. Legalna, szczera demokracja 
jest _nieprzyjaciółka demagogii. A demagogij mamy 
dwie: jedna nazywa się Cezar, a druga Marat. Obie 
starają się jednak za pomocą sity zaspokoić swe 
żądze i swój egoizm.* 

, Dzienniki francnzkie zaczynają już znowu wię- 
cej zajmować sie sprawami zagranicznemi. Nawet 
poważne i spokojne Debaty z przekąsem wspominają 
0 konwencji wojskowej, zawartej pomiędzy Prusami 
a wielkiem księztwem Badeńskiem. Constitutionnel, 
Patria i inne organa jeszcze ost. w tej kwestji 
przemawiają. Pie z tych dzienników mówi : 
eński jest pierwszą ofiarą, 
wybraną do połknięcia przez stronnictwo unitarju- 
szów, którego stolicą Berlin. Po nim pozostania 
tylko dwóch lnb trzech do połknięcia. Gdy to się 
uda, dzieło sgtionalvareinu będzie skończone. Na- 
przeciw siebie stać będą tylko stronnicy niemieckiej 
rzeczypospolitej i stronnicy królestwa Pruskiego. 
Będzie to straszny pojedynek, który jednak na ko- 
rzyść wolności nie wypadnie. Liberały niemieccy 
powinni o tem pomyśleć, jeżeli zasługują na tytuł 
liberałów.“ 


. Hiszpania. Prawo, dożyczące “zaprowadzenia 
rejencji, przedłożono Xoriegom.a przyjęcie jego nie 
ulega wątpliwość. Republikaaie wprawdzie wy- 
stępują przeciw niemu a członkowie tego stronni- 
ciwa w izbie, Ruano, Figueras i Castelar otwarcia 
zaczepiać je bedą; w kołach unionistowskich na- 
Wet widac jeszcze oznaki niekorzystnego przeciw 
niemu usposobienia. W każdysa jędnak razie nia 
jest: podobne do prawdy, aby ostatni do etwar- 
tego mieli się posunąć oporu, podczas kiedy. z dru- 
gwj strony rzeczą jest pewną, że progresiści i de- 
mokraci monarchiezni, którzy przed kilku dniami 
połączyli 8ię dub przynajmniej saprowadzili wspólna 
pomiędzy Sobą obrady, poprą =prawo to- eałemi 
siłami. Pan Salmeron przemawiał wprawdzie na 
Owiażnięm posiedzeniu: Stproanictwa 2a. rejencja, 
2 trzeen. osób złożoną, <lecz. po: przemowie p. Sas 
gasty -oosist pig- plan” pierwotny «ejencji- jwdnolitaj, 
która powierzgn, być ma marszałkowi: Serrano. 
Cała prócz tagos większość kortezów postanowiła 
jednomyślnie" Prawie na zshzaniu w domu p. Olu- 
zagi, aby Serrano wi nadano: tyna «kogo Wysokości," 
isaby przyjął praepisena  konstyticją miladzę s 
wyjątkiem tych postanowień, które dotyczą po- 
twierdzania praw. 1 rozwiązania. kortezów, dopoki 
takowe fungują jako ciało ustawodawcze. 

Wieczorem „dnia +6. b. m. była =w Madrycie 
z okazji uwoczysinści agłeszenia: kanażraucji świe- 
tna iluminacja. Na- stawie prip Retiro palono 
ognie szticzne, Wszędzie panował porządek wzo- 
rowy mimo zebrania ogromnego tłumu ludności. 
Jak Correspondencia donosi, -dano jedno z trzech 
piór, którem: podpisywano konstytucję, gubernato- 
rowi cywilnemu Madrytu, drugie duchownemu i 
członkowi większości, Alcaia Zamora, a trzecia 
miargrabiemu Bruck. Tenże dziepnik donesi, że” 
uiebawem wysłanych zostanie 20.000 posiłków nA 
wyspe Kube, według ianych pogłosek jednak po- 
siłki te liczyć bedą tylko 5000 ludzi. 

Podczas kiedy więc ustala się poniekąd obe- 
cny stan rzeczy w Hiszpanii, zdają się i przeci- 
wnicy jego tracić nadzieję, aby takowy wywrócić 
mogli. Przynajmniej- Gauiois donosi, że najstareny 
i najznakomitszy jenerał karlistów, Cabrera sam 
sprawę Don Carlosa w tej chwili uznaje za stra- 
cùng. „Oświadczyłem księciu — miał Cabrera po- 
wiedzieć do przyjacieła w Raden. gdzie bawi obe- 
cnie — że nie mógłbym podjąć dla niego wojny, 
mianowicie nie pad auspicjami zasad, jakiemi 
to uczyniliśmy w roku 1838. Ogłoszenia Karola 
VIL królem hiszpańskim mógłbym się podjąć tylko 
pod warunkiem, gdybym równocześnie mógł 0810- 
sić konstytucję na najszerszej podstawie mianowicia 
na podstawie wolności wrsanań. Karlisci niestety 
pojąć tego nie chcą; Żyją oni gawsze Jeszcze 
w roku 1530; nie nauczyk się niczego 1 NiC nie 

mnieli.* h . 
t- Z drugiej strony donoszą aajnowsze wiadomo- 
ści z Madrytu, „Paryża i Floreacj, że powołania 
młodego ks. Genueńskiego ,. Tomasza, na tron hi- 
szpański pód rejencją marszałka Serrano podczas 
maioletności Księcia, wiele ma za sobą prawdopo- 


| dobieństwa. Umowy. dotyczące, o których już przed 


Kilku doniesiono miegiącami, nawiązano znowu w 
ostatnich czasach , kiedy projekt oddania korony 
księciu Asturji rozbił „się O niezłomny zamiar Izabelli, 
chcącej - razygnacje swoją. podpisać tylko w Ma- 


Kronika. 


— Mianowania. W skutek przedstawienia gminy miej- 
skiej w Tarnopolu nadała Rada szkolna krajowa posadę rze- 
czywistej nauczycielki z płacą roczną 300 złr. a- w. kan- 
dydatce nauczycielskiej Sabinie Loos, posadę zaś polaocnicy 
nauczycielskiej z płacą roczną 200 złr. w. 2. Wiktorji Ur- 
bańskiej, dotychczasowej praktykantce nauczycielskiej przy 
tej szkole. 

W skutek przedstawienia konsystorza obrz. grec. kat. 
w Przemyślu, nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczy- 
wistego nauczyciela przy szkołe ludowej w Wyszatyczach, 
Maksymilianowi Fedewiczowi, dotychczasowemu zastępcy na- 
ucz. w Sośnicy. 

Na przedstawienie gmin Międzybrodzia Lipnickiego i 
Kobiernickiego nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczy- 
wistego nauczyciela przy szkole trywialnej w Międzybrodziu 
dotychczasowemu pomocnikowi przy szkole w Regulicach, 
panu Franciszkowi Witlimkowi. 

— Jutro majówka tutejszej szkoły realnej, 
w lesie Krzywczyckim. 

Adres w sprawie teatru iwowskiego podpisy- 
wać można także w Administracji Gazety Narodowej, przy 
ulicy Nvwej, dziś i jutro jeszcze. 


— Zaproszenie. Z polecenia Komisji fizjograficznej 
Towarzystwa naukowego Krakowskiego zapraszam niniej- 
szem wszystkich pp. członków tejże komisji, zamieszkałych 
we Lwowie, na posiedzenie, które się odbędzie we czwartek 
dnia 17. b. m. o godzinie 7. wieczorem w sali kouferencyj- 
nej wyższej szkoły realnej na drugiem piętrze w ratnszn. 

Lwów dnia 14. czerwca 1869. 

Staniałax Chlebowski. 

— Welne zgromadzenie Towarzystwa naukowo- 
literaekiego odbyło się w sobotę, 12. b. m. wieczorem w 
sali ratuszowej. Kiedy nareszcie zebrała sią potrzebna do 
kompleta liczba członków, zagaił zebranie zastępca przewo- 
dniczącego p. Henryk Schmitt przemową, w której przes 
biegł pokrótce dzieje Towarzystwa w pierwszym roku 
jego istnienia i zwrócił uwagą zebranych członków na po- 
Ftawioną na porządku dziennym ręformę statutu a ewen- 
tualnie Towarzystwa, wprowadzeniem zmian, które przez 
rozbudzenie ogólniejszego interesu nadadzą man pawną ły- 
wotność i wywiodą je z dotychczasowej ociężałości i nie- 
mocy. Następnie odczytat sekretarz Towarzystwa, p. Za- 
wadzki, sprawozdanie z czyuności Wydziału, które po- 
niłej nmieszczamy. Ni.jwiększem tedy dziełem Wydziałn 
było doprowadzenie do skutku wykładów naukowo-litera- 
ckich, w których za staraniem jego wzięły udział, prócz 
miejscowych mężów nanki, znakomitości zamiejscowe, jak 
Libelt i Nowicki. Wykłady te są jedynym objawem ze- 
wnętrznym dotychczasowego istnienia Towarzystwa, a prócz 
swojej dobrej strony intelektualnej, miały dla Towarzystwa, 
dobrą takłe stronę materjalną, jak to widzimy ze spra- 
wozdania. 

Przystąpiono do porządku dziennego. Referent p. Jan 
Dobrzański przedkłada zebraniu zmiany, poczynione w 
dawniejszym statucie. :Prócz drobniejszych zmian styli- 
stycznych, proponuje referent wspomniane zmiany zasadni- 
cze, które miauowicie sięgają we dwa kierunki ustroju To- 
warzystwa: 1. Co do jego działania naukowo-literackiego ; 
2. co do jego funduszów. W kierunku pierwszym włożo- 
mo w statut ustęp, składający się z trzech narązrafów, a 
ustanawiający podział całego Towarzystwa na sekcje, któ- 
rych jest pięć, a mianowicie: 1. Sekcja filologiczno-filozo- 
ficzna; 2. Sekcja historyczna; 3. Sekcja literacko-artysty- 
czna; 4. Sekcja nauk przyrodniczych i matematycznych; 
5. Sekcją nauk społecznych. Każdy członek zwyczajny wi- 
nien się zapis é do jednej z tych sBekcyj, do każdej także 
dwóch czlonków Wydziału jest przydzielonych. Sekcje od- 
bywają przynajmniej raz na miesiąc posiedzenia pnbliczne, 
na których omawiają odpowiednie kwestje fachowe. 
Sekcje stykają się z sobą na walnem zgromadzeniu, które- 
mu przedkładają sprawozdanie z dorocznych czynności 
swoich. 

Reforma co do funduszów Towarzystwa polega w n- 
tworzeniu nowego funduszu specjalnego, który po- 
wstaje z wkładek miesięcznych tych członków zwyczajnych, 
którzy z tych wkładek, jako z swej osobistej własności 
(według zmienionego $. 8.) osobne chcą mieć „udziały*, 
Dotychczas bowiem strona funduszów była bardzo niedogo- 
dną dla członków, wkładając na nich dość znaczne ciężary, a 
nie wywzajemniając się im żadną pewną korzyścią mate- 
rjalną. Zaradzono temu utworzeniem nowego paragrafu (5), 
który brzmi: „Wkładki miesięczne członka zwyczajnego 
mają hyć albo na rzecz całego 'Towarzystwa, albo na 
rachunek własny uiszczane, a wówczas stają się 
„udziałem uiszczającego*. Orzeka o tem każdy członek 
zwyczajny przy wstąpowaniu do Towarzystwa, a to na 
przeciąg lat pięcin, po których przysłuża mu prawo zmie- 
nić swój stosuuek do funduszów Towarzystwa. Przed n- 
pływem tych lat pięcin woluo tylko członkowi udział swój 
na rzecz Towarzystwa przenieść“. Oto reforma fnnduwzów 
"Towarzystwa. Gdy nikt nie miał nic przeciw tym zmia- 
nom, ani'nie wniósł nowych poprawek, przyjęto na wnio- 

sk p. Władysława Łozińskiego cały nowy statut 
en bloc. 

P. Karol Widman stawia wniosek Wydziału co dó 
niszczania wkładek. Mianowicie chodzi o rozstrzygnięcie 
kwestji: Jak postąpić należy z uiszczonemi już wkładkami 
członków? Wydział wnosi, ażeby uieuiszczone wkładki 
odpisać członkom , zaś uiszczone przenieść na ich udziały. 
Sprzeciwia się tej ostatniej części wniosku p. Jau Do- 
brzański, wychodząc z założenia, że wkładki, złożone 
przez członków z świadomością tego, są przeznaczone na 
korzyść Towarzystwa, są już własnością Towarzystwa; go- 
dzi się zaś ua odpisanie nieuiszczonych wkładek. Po 
dłuższej dyskusji przyjęte też wniesek p. Jana Dobrzań- 
skiego, mianowicie: uiszczone już wkładki członków uzua- 
no za własność Towarzystwa, członkom zaś, którzy wkła: 
dek dotychczas nie uiścili, udzielono zupełue absolutorjum, 
tak, że z czystem już sumieniem mogą wziąć udział w To- 
warzystwie nankowo-literackiem, począwszy uiszczać wkład- 
ki miesięczne, według wniosku p. Romanowicza, od 
d. 1. czerwca b. r. 

Wybory Wydziału i podział na sekcje odłożono do 
walnego zgromadzenia, mającego się zebrać po zatwierdze» 
niu zreformowanego statutn. 


— Sprawozdanie z czynności Wydziału Towa- 
rzystwa naukowo-literackiego we Lwowie, przed- 
łożone walnemu zgromadzeniu na dniu 12. bm. 

Powołany wyborom waszym, panowie Wydział Towa- 
tzystwa naukowo-literackiego we Lwowie, na pierwszem 
swem zebraniu zajął się przedewszystkiem pytaniem o wa- 
*ności wyboru składających go członków z tego powodu, że 
tylko czterech, mianowicie pp.: Łucjan Tatomir i Juliąp 
Btarkel z grona zwyczajnych, a pp. Karol Wild i Mązek 
Dubs, s grona nadzwyczajnych członków Towarzystwa o- 
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działu; zaś pp.: Karol Widman, Jan Dobrzański i Platon 
Kostecki, z grona zwyczajnych, a z grona nadzwyczajnych 
członków książę Adam Sapieha nie mieli większości bez- 
względnej. 

Gdy wszakże statut Towarzystwa pod tym względem 
w 8. 29. nie dosyć jasno się wyraża i nie żąda wyraźnie 
większości bezwzględnej głosów przy wyborze Wydziału, 
gdy liczba członków Wydziału, stanowiąca większość Jego, 
wraz z prezesem i wiceprezesem znaczną większością gło- 
sów była wybraną, gdy odroczenie ukonstytuowania się 
Wydziału aż do nowych uzupełniających wyborów, byłoby 
rozpoczęcie czynności znacznie opóźniło : uchwalił Wydział 
uznać się prawomocnie ukonstytuowanym aż do najbliższe- 
go walnego zgromadzenia, któremu pytanie to miało być 
do ostatecznego »rozstrzygnienia przedłożone. 

Książę Adam Sapieha nie przyjął wyboru. 

Pierwszą czynnością Wydziału w ten sposób ukonsty- 
tuowanego była poruczona mu przez walne zgromadzenie 
reforma statutu Towarzystwa. Projekt zmiany statutu z0- 
stał wypracowany i miał być przedłożony walnemu zgro- 
madzeniu, zwołanemu na dzień 1. lipca z. r., w którym to 
celu projekt rzeczony ogłoszony wówczas drukiem i wszy- 
atkim członkom Towarzystwa rozesłany został. Gdy jedna- 
kowoż walne zgromadzenie dnia 1. lipca z. r. nie zebrało 
sie, projekt ów nowego statutu będzie miał zaszczyt jeden z 
członków Wydziatu przedłożyć dzisiaj szan. zgromadzeniu 
i wyłuszczyć szczegółowo różnice, zachodzące pomiedzy pro- 
jektem nowym a statutem obecnie obowiązującym. Tutaj 
namienimy jedynie w ogóle, iż pod względem uorganizowa- 
nia czynności naukowych nowy statut wprowadza podział 
Towarzystwa na pięć sekcyj, z których każda ma się zajmo- 
wać wyłącznemi działami umiejętności, nie przestając wszak= 
że tworzyć organicznej całości Towarzystwa; a co do strony 
finansowej nowy statut rozróżnia majątek Towarzystwa po- 
chodzący z wpływów natury ogólnej, jakoto: z wydawnictw, 
z urządzania wykładów publicznych, z darów i td., od fun- 
dnszu specjalnego, pochodzącego z wkładek miesięcznych 
członków Towarzystwa, przeznaczonego na udzielanie poży- 
czek procentowych, a pozostającego własnością członków, 
wkładki te składających, i procentnjącego się na ich korzyść, 
tak, iż co pięć lat każdy z członków może złożone przez 
ten okres czasu wkładki swe wraz z procentem odebrać i 
z Towarzystwa wystąpić, lub też na dalszy pięcioletni okres 
członkiem jego pozostać. Tym sposobem członkowie Towa- 
rzystwa użytkując z wszystkich korzyści, jakie Towarzystwo 
przynosić będzie, z swej strony Żadnej nie ponoszą ofiary 
pieniężnej, albowiem pozostają właścicielami wpłaconych 
wkładek i takowe po upływie każdego pięcioletniego okresu 
zawsze napowrót mogą sobie odebrać wraz z przypadłemi 
odsetkami. 

Ubolewamy, iż z braku kompletu nie przyszło do sku- 
tku walne zgromadzenie, zwołaue' na dzień 1. lipca r. T., 
albowiem oprócz spraw powyżej dotkniętych, Wydział To- 
warzystwa miał do przedłożenia zgromadzeniu wypracowa- 
nych kilka ważnych wniosków naukowych, jakoto : wniosek 
względem sporządzenia opisu ziem polskich, względem wy 
dania pomnikowego dzieła na cześć Kopernika, na uczczenie 
zbliżającej się 400letniej rocznicy jego urodzin, wniosek 
względem dostarczania wiadomości o sztukach pieknych y 
Polsce i artystach Polakach do wychodzącego w Londynie 
„Słownika sztuk pięknych,“ obejmującego wiadomości o 
dziełach sztuki i życiorysy artystów wszystkich krajów, 0- 
„prócz Polski, wreszcie wniosek względem urządzenia wykła- 
dów naukowych dla kobiet. Ostatnią tą sprawą zajęło się 
później Towarzystwo pedagogiczne i urządziło w ciągu ubie- 
głego kursu zimowego wykłady naukowe dla kobiet, które 
jak wiadomo licznie uczęszczane, pomyślnym uwieńczone zo- 
stały skytkiem. 

Resztę powyżej wymionionych wniosków zamierza Wy- 
dział przedłożyć umyślnie ku temu celowi zwołanemu 
walnemu zgromadzeniu, gdyż sprawy, objęte porządkiem 
dziennym zgromadzenia dzisiejszego, wyczerpią cały Czas 
posiedzenia. Zaczem będzie wam panowie, dzisiaj przedło- 
żony wniosek względem zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgiomadzenia po wprowadzeniu w życie nowego statutu, ce- 
iem rozpoczęcia naukowych czynności. 

Okoliczność, że zwołane na dzień 1. lipca z. r. walne 
zgromadzenie nie zebrało się, znacznie, jak widzimy, spara- 
liżowała i opóźniła czynności Wydziału. Wkrótce potem 
szanowny prezes Towarzystwa, p. August Bielowski, obar- 
czony nawałem pracy, z powodu zmian zaszłych w Zakła- 
dzie narod. im. Ossolińskich, widział się zmnszonym złożyć 
godność prezesa Towarzystwa, a wystąpienie z grona Wy- 
działu męża, tak znakomitych zdolności i tak wysokie w 
świecie nankowym zajmującego stanowisko, bolesnym było 
dla nas ciosem. Pomimo wszakże tych przeciwności, pomi- 
mo iż Wydział nie doznawał ze strony członków Towarzy- 
stwa należytego poparcia, postanowił on nie opuszczać rąk, 
ale przeciwnie, przejęty silnem przekonaniem, że utrwalenie 
bytu Towarzystwa naukowo-literackicgo we Lwowie, w przy- 
nzłości, skoro Towarzystwo należycie się rozwinie, niezmier- 
nie wielkie korzyści dla sprawy umiejętności i oświaty przy- 
niesie; a z drugisj strony do polepszenia bytu materjalne- 
go pracowników na niwie naukowej i ułatwienia im pracy 
ich zawodn wielce przyczyniać się będzie — nie przestał 
wszelkich dokładać nsiłowań, aby słabo z początku kiełku- 
jące istnienie Towarzystwa umocnić i tym sposobem godnie 
Z poruczonego sobie wywiązać się zadania. 

W jesieni z. r. postanowił Wydział urządzić publiczne 
wykłady naukowe, i wezwać ku temu najznakomitszych u- 
czonych z wszystkich części Polski, aby tym sposobem dać 
wyraz łączności narodu na polu pracy umysłowej. Niektó- 
rym tylko z zaproszonych, dozwoliły okoliczności przyjąć 
wezwanie, i ci z całą uprzejmością gotowość swoją przyby- 
cia do Lwowa oświadczyli, mianowicie pp. Karol Libeit i 
dr. Matecki z Poznania, a prof. Nowicki z Krakowa. Lite- 
raci warszawscy nie mogli wziąć udziału w naszych wy- 
kładach. Niespodziewana choroba nie dozwoliła też przybyć 
dr. Mateckiemu. Zaczem odwidzili nas tylko pp. Karol Li- 
helt i prof. Nowicki. 

Z powodu, że Libelt zajęty w sejmie berlińskim nie 
mógł przybyć do Lwowa prędzej jak w kwietniu po Wiel- 
kiejnocy, zmuszony był Wydział odroczyć rozpoczęcie kur- 
su wykładów aż do połowy miesiąca lutego, aby nie prze- 
rywać ich ciągu. Rozpoczęte w lutym wykłady trwały do 
dnia 3. maia. 

Przyjazd dr. Libelta obudził, jak tego byliśmy wszyscy 
świadkami, niezmierne zajęcie, a na czterech jego wykładach 
wielka sala radna zaledwo pomieścić mogła gromadzących 
się licznie słuchaczy. Wydział żywi to błogie przekonanie, 
iż pobyt Libelta we Lwowie wywarł pod wielu względami 
wpływ znakomity i pomyślne pozostawił po sobie owoce. 

Wykładów ogółem było piętnaście. Wydział ma sobie 
za miły obowiązek podziękować uczonym mężom, którzy z 
bezinteresowną nprzejmością, pochodzącą z zamiłowania u- 
miejętności i chęci szerzenia światła n w narcdzie, 
przyjęli na siebie obowiązek wykładów, a mianowicie z li- 
teratów miejscowych pp. Konstantemu z Siemuszowej Pie- 


cjauowi Tatomirowi, a z zamiejscowych pp. Karolowi Libel- 
towi i prof. Nowickiemn , którzy nadto nie wahali się po- 
nieść trudów dalekiej podróży i znacznej części połączonych 
z nią kosztów. 

Wszystkie wykłady ogółem przyniosty dochodu 1181 zł. 
45 cnt. Potrąciwszy rozchód na koszta administracji, ogło- 
szenia i druki, na koszta urządzenia wykładów, koszta 
przyjazdu i pobytu we Lwowie Libelta, pozostała suma 
800 złr. jako czysty majątek Towarzystwa, i umieszczoną 
została w kasie oszczędności. 

Z ubolewaniem wspomnieć wypada, iż tylko 49 człon- 
ków uiszczało wkładki miesięczne, i że z tych nawet mała 
tylko część korzystała z prawa bezpłatnego wstępu na wy- 
kłady, staraniem Wydziału urządzone, przez co liczba słu- 
chaczów na rzeczonych wykładach była o wiele mniejszą 
liż się spodziewać należało, a tem samem wykłady te nie 
mogły mieć tego znaczenia i tyle przynieść korzyści, ile by 
byty przyniosły, gdyby wszyscy członkowie Towarzystwa 
gorąco się niemi zajmowali. 

Do przejrzenia szczegółowo rachunków i protokołu 
szynności Wydziału raczy szan. zgromadzenie wyznaczyć 
komisję. 

P. Karol Widman ofiarował Towarzystwu egzemplarz 
dzieła swego Studjum o Józefie Kurzeniowskim, za który to 
lar Wydział Towarzystwa szan. dawcy niniejszem składa 
podziękowanie. 

Z prawdziwym żalem przychodzi nam wspomnieć o stra- 
cie dwóch członków z grona Towarzystwa., W zeszłym mie- 
siącu zmarł w Krakowie ś. p. Apollo Nałęcz Korzeniowski, 
znakomity pisarz, wygnaniec Sybiryjczyk, mąż znamienite- 
go talentu i wielkiej siły charakteru, okazanej w życiu pu- 
blicznem na polu pracy narodowej. Przed kilku tygodnia- 
mi zszedł również z tego Świata tu we Lwowie 6. p. Hen- 
‘yk Nowakowski, który przy zawiązywaniu się Towarzystwa 
iaukowo-literackiego we Lwowie jeden z pierwszych przy- 
stąpił do naszego grona jako członek nadzwyczajny, w 
shwalebnej chęci popierania celów Towarzystwa. Pokój po- 
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Przedkładając niniejsze sprawozdanie z czynności swo- 
ch, Wydział sumiennie jest przekonany, iż nie doznając 
»rzez cały czas nbięgły od większej części członków Towa- 
szystwa Żadnago poparcia, nie mógł uczynić więcej jak to, 
zego dokonał, cały ciężar zadania na własnych dźwigając 
aurlach. Wydział wypracował projekt nowego statutu, wy- 
gotował kilka wniosków naukowych, których uchwalenie i 
*rzeprowadzenie od was, panowie, i od wspólnej pracy ca- 
iego Towarzystwa zależy, urządził wykłady, treścią i war- 
sością naukową odpowiednie zadaniu i znaczeniu Towarzy- 
stwa, przysporzył dość znaczną stosunkowo sumę 800 złr., 
jako czysty majątek Towarzystwa, do waszego, panowie, 
rozporządzenia. Tuszymy, że wskazany nowym statutem 
kierunek, a mianowicie przyjęty w nim podział na sekcje, 
znakomicie poprze rozwój prac naukowych w dziedzinie roz- 
maitych umiejętności, byleby wszyscy członkowie tą prze- 


.jęli się myślą, iż Towarzystwo każde wzrasta i rozwija się 


jedynie wspólną pracą wszystkich członków, ażeby więc o- 
żywieni przekonaniem o użyteczności Towarzystwa i korzy- 
ściach, jakie rozwinąwszy się z czasem, przynosić ono może 
i powinno, nie usuwałi się od tej pracy, w zakresie, celaini 
Towarzystwa objętym. 

Zasób czynności Wydziału w tym początkowym okresie 
nie mógł być więcej obfity. Chodzi przedewszystkiem o 
stworzenie organizacji, któraby dała trwałą i pomyślne na- 
dzieje rozwoju rokującą podstawę. Podstawą taką, zdaniem 
Wydziału, będzie przedłożony wam oto obecnie statut z 
wprowadzonemi doń zmianami. Od was, panowie; zależy 
wziąć go pod rozwagę i położyć trwały fundament, na któ- 
rym bezpiecznie i pomyślnie wniesie się budowa prac To- 
warzystwa. A jako trwałość i wspaniałość każdej budowy 
na wspólnych polega usiłowaniach, tak i przyszłość Towa 
rzystwa naszego zawisła, powtarzamy raz jeszcze, od ġo- 
brej woli i gorliwej wspólnej pracy. Od was zależy wlać 
ducha i życie w te formy, aby słabe dzisiaj jeszcze zawią- 
zki rozwinęły się pomyślnie ku podniesieniu nauk i poły- 
tkowi ojczyzny na tej niwie, na której świernym wzorem 
sę nam usiłowania i prace starszych od naszego Towa- 
rzystw, teżsame mających cele, tej starszej zasłużonej braci 
naszej, & przedewszystkiam w owoc bogate działania wie- 
kopomnej pamięci warszawskiego Towarzystwa przyjaciół 
nank. Ta myśl niech nas ogrzewa i będzie hasłem naszem 
w trudnych i mozolnych, ale, da Bóg! pomyślnych i uży- 
tecznych ojczyznie pracach. 

Henryk Sci mitt, wiceprezes r. W. 
sekretarz Tow. 


Władysław Zawadzki, 


— Wczorajsza majówka młodzieży handlo- 
wej najlepiej się udała ze wszystkich dotychczasowych. 
Jużto pogoda sprzyjsła najzupełniej, a pp. kierownicy od- 
kryli w obrębie jeszcze miasta, pod ŃŚnopkowem, miejsce 
najpiękniejsze do podobnych wycieczek, o którem nikomu 
się dotychczas nie śniło. Jestto plac roziegły, twardego 
gruntu, krótką trawą pokryty, a otoczony dokoła li- 
pami i grabami niby lasem, z przytykającym gajem rzad- 
kim, w którym wygodnie można się rozlokować. Muzyka była 
wojskowa, osób pewnie przeszło 5 tysięcy, humor w ogóle 
wyborny, a kto był na zeszłorocznej majówce młodzieży 
haudlowej, ten musiał podziwiać po raz drugi gust, 
obrotność, takt i przytomność kierowników, którzy się ca- 
łem urządzeniem i prowadzeniem zabawy zajęli. Plac, przy- 
brany w chorągiewki i namioty, napełniouy ruchliwym, róż- 
nobarwnyim tłumem wesołym, z powiewającą jak maszt du- 
łą chorągwią czerwono-biało-niebiesko-żółtą — przedstawiał 
się przecudownie, mianowicie przy kadrylu i mazurze. Tań- 
czono z całą werwą młodości; lekkie garby dawnych zagonów 
zdawały się wygładzać w woskowaną posadzkę. O godz. 8. 
chór „Harmonii* spiewał pod chorągwią. O godz. 9. zapa- 
lono fajerwerki, bardzo liczne i udałe, a gdy spłonęła o 
różnogarwnych ogniach tarcza z godłami handlu, zapalono 
rzymskie óćwiece i pochodnie woskowe, i przy blasku ich, 
z bębnami i muzyką wojskową ua czele, wróciło towarzy- 
stwo aleją, popod rogatkę gościńcem do miasta. Kierowni- 
kom należy się najzupełniejsze uzuanie i podziękowanie. „4 


— Zgromadzenie ludowe odbyło się wczoraj d. 13| 


czerwca w ogrodzie Pojeznickim. Dzień był prześliczny, « 
więc i publiczność zgromadziła się nierównie liczniej, niż 
zeszłej niedzieli. O godz. 3. zabrał głos p. Karol Widman, 
proponując na prezesa Leszka hr. Borkowskiego. Zgroma- 
dzenie przyjęło ten wniosek głośnemi okrzykami. Prezes 
zagajając zgromadzenie, wytłnmaczył znaczenie lndowych 
zgromadzeń, które wobec absolutyzmu są tem, czem mała 
szczelina w okręcie. Przez szczelinę wciśnie się woda i 
okręt w końcu zatonie, a morze (naród) wiecznie będzie 
istniało. Po nim mówił p. Karol Widman, dowodząc, że 
zgromadzenia lndowe nie są rzeczą nową. ale tak starą jak 
świat, bo podobne zgromadzenia odbywali już Żydzi. a pó- 
źniej Grecy i Rzymianie. Zgromadzenia te nadawały za- 
wsze ton w polityce, gdyż kogo potępiono na rzymskiem 
forum, ten nie miał już co robić w ojczyźnie Po p. Wid- 
manic wystąpił p. Tadeusz Romanow, jë, który wniosek To- 


warzystwa narodowo-aemokratycznego, rozdany tymczasem 
między publiczność, motywował w długiej i gładko wypo- 
wiedzianej mowie. Wedłng jego przekonania. sejm żądał w 
rezolucji za mało, lecz gdy już wysłał tę rezolucję, to Ra- 
da państwa powinna była zgodzić się na to minimum na- 
szych żądań. Postąpiwszy sobie z nami lekceważąco, prze- 
konała nas jeszcze raz, że na tej drodze nie zdołamy nic 
przeprowadzić — a więc tak dla naszego dobra jak i dla 
dobra Austrji powinniśmy się wstrzymać od ponownego 
wyboru delegacji. Po kilku słowach, wypowiedzianych 
przez dr. Malisza, prezes dał wniosek pod głosowanie przez 
podniesienie ręki. Większość podniosła ręce, poczem p. 
Żak podziękował zgromadzonym za współudział w imieniu 
mieszczaństwa, a p. Leszek hr. Borkowski w imieniu ca- 
łego kraju. O godzinie 4, zamknięto obrady, a pu- 
bliczność rozeszła się w największym porządku. 
Wniosek przyjęty opiewa: 

„Zważywszy, iż tak rząd jak i Wydział konstytucyjny 
Rady państwa, wyszły z większości tejże, oświadczył się 
stanowczo preciw rezolucji galicyjskiego sejmu, a pełna Ra- 
da państwa, pomimo przeszło półrocznego trwania sesji, re- 
zolucji nie wzięła nawet pod obrady; 

„zważywszzy, iż postępowanie to udowodniło najlepiej, 
jak słusznem było przekonanie opozycyjnego stronnictwa w 
kraju naszym, iż po Radzie państwa i całym dzisiejszym 


i systemie spełnienia Życzeń kraju spodziewać się nie mo- 
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żemy ; 

„zważywszy, iż dalszy udział delegacji »ejmn galicyj- 
skiego w Radzie państwa byłby tylko sankcjonowaniem 
wszelkich dla kraju szkodliwych uchwał tejże Rady, ubli- 
żałby narodowej godności i prawom narodowym, przedłnżał 
trwanie systemu, zarówno dla monarchii jak i dla nas szko- 
dliwego, a wreszcie nniemożliwiłby nam uzyskanie w mo- 
narchii stanowiska, odpowiedniego interesom i prawom na- 
rodowym : 

„Zgromadzenie ludu wypowiada przekonanie, iż nchy- 
lenie się na przysztość od udziału w Radzie państwa jest 
dle naszego kraju polityczną koniecznością.“ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Oświęcim d. 11. czerwca. Na targu od d. 9. do 11. 
czerwca było 2.700 wołów. Płacono za sztuke 675ft. 192 złr., 
540ft. 152 złr., 485ft, 130 złr., co podług rachunku wie- 
deńskiego za 100 ft. wagi 30—31 złr. wypada. Targ był 
bardzo ożywiony, mianowicie przez knpców prnskich, którzy 
za różnobarwne ciężkie galicyjskie woły na cetnarze o 1 do 
2 złr. drożej płacili. 

Licznym wezwaniom pp. obywateli co do udzielenia 
informacji i pośredniczenia w sprzedaży, starałem się z 
wszelką dokładnością i sumiónnością odyowiedzieć, zudo- 
walniając się przeświadczeniem, że tym sposobem działam 
w interesie ogółu i oddaję stronom interesowanym pożą” 
daną i pożyteczną przysługę. W, W'oliński, weterynarz, 


Program międzyuarodowego konkursu żni- 
wiarek, który się odbędzie w Altenburgu, w Węgrzech, 
za wpływem Towarzystwa rolniczego dla komitatu Mo- 
szońskiego (Wieselburgei Comitat) w okresie od 5. do 10. 
lipca b. r. włącznie. 

I. Przedmiotem wystawy, konkursu i premiowania będą 
wyłącznie Żniwiarki. 

II. Szczególną przeszkodą w używaniu i rozpowtze- 
chnieniu żniwiarek bywa potrzebna do poruszania ich wiel- 
ka siła pociągowa, przewyższająca siłę koni roboczych wę- 
gierskich. Z uwagi na tę okoliczność, otrzymają przy pre- 
miowanin pierwszeństwo te machiny, które obok zresztą 
równych zalet, przy proporcjonaiuej działalności, nie wy- 
magają większej siły pociągowej nad siłę dwóch koni 
średnich. 

III. Głównym warunkiem premiowania będzie ile mo- 
Żności prosta i trwała konstrnkcja źniwiarek. 

IV. Ta machina otrzyma pierwszeństwo, ksóru (oprócz 
innych stanowczych pod względem jej ocenienia własności) 
opatrzona będzie w przyrząd do odgartywśnia złętego zbo- 
ża, lnb która może być równocześnie użyta do koszenia pa- 
szy. Nie żąda się jednak koniecznie, aby każda żniwiarka 
mogła zarazem służyć za kosiarkę. Osobliwie nie żąda się 
tego od żniwiarek, które mniejszej siły pociągowaj wy- 
magają. 

V. Z pomiędzy żŻniwiarek, posiadających w ogólności 
równe zalety, otrzyma pierwszeństwo ta machina, która da 
się również użyć do żęcia zboża mniej lub więcej powalo- 
nego; która wymagać będzie mniejszej siły ręcznej; która 
złyna zboże z mniejszą strażą ziarna i słomy; która jest 
łatwiejszą do przewożenia i tanszą; która wreszcie odgar- 
tywanie zżętego zboża uskutecznia ile możności tax dokła- 
dnie, iż do następnego powiązania go w snopy potrzeba jak 
najmniej robotników. 

VI. Doświadczenie uczy, iż woły węgierskie, zalecające 
się swoją wytrwałością, siłą i cnyżością, dają się nżyć do 
poruszania Żniwiarek. Towarzystwo uważa zatem za rrecii 
pożądaną, ażeby szybkość obrotu rzezaków czyli nożów tych 
Źniwiarek, które wymagają siły pociągowej, przewyższającej 
250 funtów cłowych, uregulowaną została w proporcji, ud- 
powiedniej szybkości pociągu wołów i koni węgierskich, 
Dyszle zatem do Żniwiarek powinny być dwoiste, t. j. spo- 
sobne do zaprzęgu bądź wołów bądź koni. 

VII. Nagrody są następujące : 

1) Za żniwiarki z odgartywaczem : 
1. premia 60 czerwonych złotych i medal złoty; 
2:* 2" 40 P r ” P 
h M wielki medal srebrny. 

2) Za żniwiarki bez odgartywacza : 

1. premia 50 czerwonych złotych i medal złoty ; 
2 4, 1430 4 5 3 „ 
35.75 wielki medal srebrny. 

VIII. Komitet sędziów, przyznających nagrody, składa 
się: z profesorów wyższego agronomicznego zakładu nan- 
kowego w Altenburgu węg.; z nmyślnie zaproszonych do 
grona tegoż komitetu delegatów krajowych Towarzystw 
rolniczych w Peszcie i w Wiedniu, jako rzeczoznawców ; 
przytem z reprezentantów niniejszego Towarzystwa rolni» 
czego, oraz innych Towarzystw. Głownem zadaniem tegoż 
komitetu będzie ostateczne, Ścisłe, bezstronne i uzasadnio= 
ue osądzenie każdej Żniwiarki, 

IX. Komit sędziów oznaczy wspólnie inne dalsze (tu- 
taj niewyszczególnione) momenta, służące do osądzenia 
żniwiarek, i wskaże tryb postępowania przy osądzaniu 
onych. 

X. Każda żniwiarka mnsi złąć zboże przynajmniej na 
jednym morgu katastralnym o 1600 sążniach kwadrato- 
wych. Ubiegającym się o nagrodę wydzielony zostanie do 
przedsiębrania prób przedwstępnych stosowny łan zboża, i 
Towarzystwo dosrarczy bezpłatnie zaprzęgów, potrzebnych 
do nskntecznienia wszelkich prób. 

XI. Nie można cofnąć żadnej żniwiarki, ubiegającej się 
o nagrodę, przed zakończeniem konknrsu i owądzeniem jej 
działalności, bos zezwolenia komisji wystawowej. 
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XU. Do nadesłania żniwiarek, nbiegających się o-na- 
grodę, zaprasza się wszystkich krajowych i zagranicznych 
konstruktorów machin z tą uwagą, iż Towarzystwo samo 
postara się u właściwych władz o zniżenie opłat cłowych, 
tudzież kosztów przewozu na kolejach Żelaznych. Wyni- 
kłość starań Towarzystwa w tym przedmiocie ogłoszoną 
zostanie ile możności jak najrychlej. 

Żniwiarki, ubiegające się o nagrodę, należy przesłać 
pod adresem : „Zur Erntemaschinen-Concurrenz in Ungarisch- 
Altenburg ; letete Fisenbahnstation Wieselburg, an der Wren- 
Neustóryer Linie, Ungarn.“ 

XHI. Pp. konkurnjący raczą oznajmić swoje postano- 
więnie w przedmiocie przysłania żniwiarek na wystawę p. 
Pawłowi Majorowi, król. radcy i wiceprezesowi Towarzy- 
stwa, zamieszkałermu w Altenburgu węg., do dnia 1. czerw- 
ca b.r. (!!) Wowem oznajmieniu raczą także wyszczególnić : 
czyli pragną ubiegać się o nagrodę z jedną Żniwiarką lub 
z kilkoma żniwiarkami, i jakiego rodzaju są ich Żniwiarki; 
tudzież czyli zamierzają użyć do kierowania tych Żniwiarek 
swoich własnych ludzi, czyli Towarzystwo ma ich dostar- 
czyć; nakoniec pp. konkurujący mają podać cenę swoich 
Żniwiarek na miejscu w fabryce, a jeśli można, także z od- 
stawą do Pesztu lub do Wiednia. 

Żniwiarki powinny być nadesłane najdalej do dnia 30. 
czerwca b. r. na miejsce wystawy. Towarzystwo postara 
się o ich umieszczenie. 

XIV. Towarzystwo rolnicze postara się o to, aby po- 
wszechność krajowa i zagraniczna otrzymała obszerne spra- 
wozaanie o wynikłościach wystawy i premiowania. 

Z Rady Towarzystwa rolniczego dla komitatu Moszoń- 
skiego (Wieselburger Comitat) dnia 11. lutego 1869 r. 

Henryk hr. Zichy, c. k. rzeczywisty tajny radca, prezes 
Towarzystwa. Puuet Major, król. radca, wiceprezes. Jgna- 
cy Reitmann, dyrektor dóbr arcyksiążęcych, wiceprezes. Ka- 
rol Kopfmann, sekretarz Towarzystwa. 

— hlub Cobdena. W Anglii utworzył się klub, któ- 
ry możnaby raczej nazwać niejako zakonem ekonomistów. 
Przybrał on sobie za godło nazwisko Cobdena, tego męża, 
co siłą woli i geniuszu swego złamał niejeden wiekowem 
trwaniem uświęcony przesąd ekonomiczny. Zasady jego, wy- 
walczywszy sobie uznanie i realne zastosowanie w Anglii, 


. 


GAZETA NARODOWA zdnia 14, Czerwca 1869. 


muszą z czasem rozprzestrzesić się w gospodarstwie Bpołe- ! 


cznem na całej ziemi, i im szybcej będzie się ludzkość 
rozwijać, tam ogólniejsze i trwałsze znajdą zastosowanie 
jego zasady swobody handlowej. Otóż celem istnienia lon- 
dyńskiego klubu Cobdena jest torować wszędzie drogę te- 
orjom Cobdena. Członkami honorowymi klubu są najznako- 
mitsi mężowie żyjącego dziś pokolenia: z Francji Michał 
Chevalier, członek akademii franeuzkiej Wołowski, minister 
stanu Rouher, Ollivier, Forcade minister handlu i Arles 
Defour; z Niemiec: hr. Eugeniusz Kinsky, prezydent Stow. 
dla postępu ekonomicznego we Wiedniu, br. Kiibeck, Schulze 
Delitsch, Faucher i Prince Smith; z Węgier hr. Bela Szeche- 
nyi; z Włoch Józef Gavrihaldi; kilku najznakomitszych ekonomi- 
stów i meęzów stanu amerykańskich ; a z Polaków zamianował 
klub Cobdenu swoim członkiem honorowym ks. Leona Sa- 
piehę. Jest to zaszczyt, należący się mu za jego praktyczną, 
niezmordowaną działalność ekonomiczną przez cale życie, 


| której ślady długo trwać będą w pamięci narodu. 


Ostatnie wiadomości. 


Minister sprawiedliwości mianował zastępcę 
prokuratora w ` Krakowie, Kajetana Damasiewicza, 
sekretarzem Rady przy krakowskim sądzie krajo- 
wym. 

Czytamy w Tagblacie : „Minister spraw wewnę- 
trznych, dr. Giskra, wyjeżdża d. 17. lub 18. b. m. 
za urlopem do Marienbadu, gdzie zabawi do 15. li- 
pca. -Jego zastępcą będzie aż do końca b. m. mi- 
nister Hasner, a od 1. do 15. lipca dr. Brestel. Za 
to dr. Giskra wróciwszy z urlopu obejmie sprawy 
ministra sprawiedliwości od 15. do 31. lipca, a od 
1. do 31. sierpnia będzie sie zajmował sprawami 
ministra finansów.“ 

Z Pragi dnia 12. b. m. telegrafują do wie- 
deńskich dzienników, że tamtejszej policji udało się 
uwięzić sprawcę eksplozji petardy; nazywa się Ker- 
ber i jest maszynistą. W jego mieszkaniu miano 
znaleźć tajną drukarnię, ołów, proch wraz z podbu- 
rzającemi plakatami. 


Prócz tego uwięziono jeszczę | z napadających 


około 30 osób. Są to prawie sami studenci ; rze- 
mieślnicy. 

Tagespost donosi, że dnia 20. b. m. odbędzie 
się w Lincu zgromadzenie ludu pod gołem niebem, 
na które przybędzie deputacja robotników z Berna 
wraz z przywódcami wiedeńskich robotników.. W 
programie znajduje się rezolucja przeciw postępo- 
waniu biskupa, tudzież żądanie ogólnego głosowania, 
wolności prasy i wolności koalicji. r | 

Izba niższa sejmu peszteńskiego przyjęła dnia 
12. b. m. projekt ustawy o poborze rekrutów. 
Przeciw projektowi głosowało tylko 25 członków 
skrajnej lewicy. 

Do Pragi przyjechał exkról neapolitański, Fran- 
ciszek LI. Zamierza on kupić dobra, aby sie osie- 
dlić w Austrji. 

Klerykalna Postztg. donosi z Mnichowa : „Mi- 
nisterstwo przedłożyło teologicznym i prawniczym 
fakultetom przy krajowych uniwersytetach do za- 
opiniowania sześć pytań, tyczących się soboru. mie- 


dzy któremi znajduje się także kwestja nieomylno- | 


ści papieża. Już dziś oświadcza wielu urzędników, 
członków arystokracji i obywateli, że w razie za- 
twierdzenia w Rzymie nieomylności papieża, oni 
nie chcą należeć do tego 
madzenia. * s 

Wicekról Egiptu przybył duia 12. b. m. do 
Paryża i stanął w pałacu Elizejskim, w którym 
w czasie powszechnej wystawy mieszkał sułtan. 

O rozruchach w Paryżu z duia 11. bm. poda- 
ją telegramy następujące szczegóły: „O godzinie 8. 
chciano w Belleville zrobić barykade z kiosków i 
desek. Huzary szarżowali pięć razy z gołemi sza- 
blami i oczyścili bulwar Belleville. Na bulwarze 
Montmartre panował straszny popłoch. Trzydzieści 
osób, powalonych przez tłum na ziemie, odniosło ra- 
ny. Kilkadziedziąt osób chciało przewrócić jadący 
omnibus, lecz policja przeszkodziła. (Gaulois donosi, 
że na przedmieściu Ménilmontant pewien porucznik 
od strzelców zabił we własnej obronie jednego 
„i prócz tego jeden kirysjer spadł- 


„nowego kościelnego zgro- | 


szy z konia został ciężko zraniony. — W ogóle 
dnia tego uwięziono około 600 osób. — Około 
północy porządek został przywrócony.“ Telegramy z 
departamentów mówią, że pokój panuje w całej 
Francji. Journal ogiciel pisze: „Dzięki energii, któ- 
rą rozwinęła władza, nieporządki zdają się być bli- 
skiemi zakończenia.“ R 

Większość uwięzionych podczas ostatnich za- 
burzeń osób wypuszczono dnia 12. bm. na wolność, 
zatrzymując tylko podżegaczy i tych, którzy „wzięli 
udział w dokonanych rabunkach. Wczoraj miał się 
dwór udać do Fontainebleau. 

Senat belgijski przyjął 30 głosami przeciw 24 
Poprawkę kompromisową do ustawy o zniesieniu 
więzienia za długi, jednak ztak znacznemi zmiana- 
mi, że minister sprawiedliwości nie będzie mógł 
przystać na tę ustawę. 


Kursa z dnia 13. czerwca 1869, 
„godz. 1. min. 10 popołudniu. 
V iedeń. Pożyczka bezpodatkowa —,—, 
dytowa 304.80. Akcje banku 
Kolej państwowa 375,—, Akcje Karola Ludwika 236.50. 
Kolej południowa 258.—, Franko-austr. 123.50. Kolej pół- 
noeno-wschodnia 158.75, Losy z 1864 r. 124.—. Losy 1860 
roku 103.—. Napoleondor 9. 2/3. Usposobienie nieczynne, 


Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa . . . „o god. 5 minut 10 rano. 


Akcje kre- 
anglo-austrjackiego 334.50. 


„ ++ 0 „ 5 .,„ 20 wieczór. 
M z Krakowa: . *o „10 » 20 rano. 
ik - "OO T: ; 4 wieczór. 
| Przychodzą do Lwowa.. o „ 8 » 40 wieczór. 
4 4 . * "Owy Se =<33ranQl 
f do Krakowa .o „2 , 5 popołu. 


o 


„, ` » 6 „15 rano. 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej 


Odchodzą ze Lwowa .. « . . o god,10 m. — rano. 
„ » ....0 m 10 „m — wieczór. 
U ZCzerniowiec. . o „6 » 25 rano. | 
» A +. 0 „ 6 „ 30 wieczor. 
Przychodzą do Lwowa. ..o0 s DAB 
» 4 Joao „M 3-ZĘ 
„ do Czerniowiec . o „8 „» — wieczór. 
o 5 + 0 „ B „14 wieczór, 


oszukuje się pomieszkania, 
złożonego z 1 obszernej 
Bali, 4 pokoi, kuchni i piw- 
nicy dla Stow. rękodziel- 
ników „Głrwiazda*' od 1. Wrze- 
śnia 1869. tar właściciele, 
siadający takowe, raczą o tem 
sec: tegoż Stow., P. Aleksan- 
drowicza Ea SIO it 
wie przy ulicy Halickiej pod L 
452'/, Rb w sklepie P. Wicher- 
ta w Rynku, zawiadomić. 


"ARNOLD WERNER 


we Lwowie 
Reprezentant 
sławnych Fabryk machin 
gospodarskich i rolniczych 
pp. Clayton Shuttlewort Co. 
„ Schneitler i Andree 
„ H. Ciegielski 
„ Borrosch i Eichmann 
utrzymuje skład: 


Siewników 13rzędowych 
s ręcznych 
Plugów własnego wyrobu 
i sprzedaje po cenach 57 
9 wszelkiej prowizji 
BPE tych maszyn bozpłatnie. 
Na zapytania lis. owe odpo miada odar ot 
ng pocztą. 2014 7—12 


DES 0 
ONagrodzony złotym medalem. 


przez Szkołę farmaceutów w Paryżu w 4860 LD 
PR a Nz | ; 
LIQUEUR_ 
.(GOUDRON concEN TRER E 
Likwor smoiowy zgęszczony 9 
4 p. wok "y h 
j m prepArstew. przyjętym w 
pak i fratenakich, beGiÓP i i 
LĄ i zygotuwanią w jednej ci wili 
(RP nacaeniem day WODY SMOŁÓW EJĄJ 
MiDwie łyżki stolowe do litra wody 
albo lyżeczka od kawy do szklanki). 
i> Jest on pajskuteczniejszy m andem 
Mii preywrócenia normalnego stanu i R 
slusowym. leczy płuca (bronches) i do eg AE: 
fci kataralne pęcherza. 1:98 1 ra 
Skład w Paryżu w aptece P. Guy a” 
Ar Francs-Bourgeois, li; we Lwowie 
jedynie w apiece p Piotra Mikolascha. 
aoS2S2S2S2SEQvcSeSeSS2SQSA 
CEWCE 


eSeSe©S2 


LSe 


PP GRIMAULT E10 aprmakzvw PARYŻU 


Bzprycowanie to przygotowuje sie 2 li- 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego 
Ms:tiko. Stanowi ono środek niezawodny 
przeciw  rzeżączkom i blenoragiom najupor- 
czywszym i zaniedbanym, Użycie jego nie 
pozostawia po sobie zwężenia kana.u, ani 
nabrzmienia Kiszek. — Pignłki zaś napel- 
hione sẹ eusetarją z Matiku, połączoną z 
malsamem Kopajwy, a to w celu zdwujenia 
własności |-czących tego asiatuiego i od- 
jęcia mu woni nieprzyjemnej. jak równ eż 
zapobieżeniu odbiciom i mdłościom, których 
doswiadczają osuby zażyw:jące zwyczaj- 
ne przułki z balsamu Kopajwy.  Diatego 
to lekarze we wszystkich częsciach Świata 
przekładają je dzić nau wszelkie inneś.od- 
ki. Obydwa preperaty użyte razem, dzia- 
łają bardzo energicznie, każdy zas użyty 
osobno, działa wolniej, lecz niemniej sku- 
ctecznie. 1687 15—16 

Dostać możia w aptekach : pp. Ruke- 
ra, Berlinera i Piotra Mikolascha we 
Lwowie, u p. Brunona Miczyźskiego i „pod 
Barankiem" p. Redyka w Krakowie, n p. 
Szadttora w Raesgowie; w Pradze n P. Fr. 


Yłetedky. 


ca. 


Prosba. 

Dnia 6. bm. zbiegł ze służby dwor- 
skiej chłopak kredensowy, zabrawszy 
rzeczy wartości kilkudziesięciu  złr 
Rysopis jego następujący: wzrostu słu- 
sznego, włosów blond, szczupłej bu- 
dowy, ma lat około 20, ubrany był w 
liberję koloru migdałowego. Uprasza 
się w razie wiadomości o nim, o łaska: 
we doniesienie do Knihbynicz, pocztą 


Rohatyn. Izydor Arciszewski, 
2250 8 3 zastępca obazaru dworskiego. 


Ulubione z prakłyczności 


RUUNADŁA 


-7 . 
jwrzesińskie 


używające się bez koleśnie, 
utrzymuje 2182 4—6 


ma składzie 
Arnold Werner 


ulicą Karola Ludwika pod l 45. 


Mfyn amerykański 


o 2 kamieniach francuzkich z badyukiew 
lub bez niego, do nabycia za pomierną cenę, 
z maszypą parową, z kotłem stosownym, z 
wszystk'emi przyrządami, narzędziami. na- 
czyniami, wszystko w dobrym stanie. Zgło- 
sić się na miejscu lub listownie aa 
Dyszyovskiego w Wiśniowej, poczta Strzy- 
- asi 2235 2-3 


Największy j 
magazyn sukni 


E SAMETA 


w Wiedniu 
Stadt, Stefansplatz, Ecke der Goldschmid- 
gassa Nr. 1, I. Stock. 

Poleca swój bogato zaopatrzony 
skład najwykwitniejszych i najtańszych, 
podług najświeższej mody robionych 
snkni męzkicb. 1916 24—40 


Wiosenne narzutki zir. 8 do złr. 30 

Wiosenne nbrąnia n „ó = yi 

Letnie nbiepy a fa rh 

Salonowe nbiory - c 

Domowa ir daioi 64 3 - 10 
Li berje 


pa- * wielkim wyborze "3Zpg 


Zakład wypożyczania ubiorów 
pod dostępnemi waruukami. 

Dla dogodności P. T. publiczność: 
wymieniają się stare suknie na nowe, 
a przenoszone suknie w najlepszym ata- 
Die *y do nabycia bardzo tanio. 


Dla 


cierpiących na rupturę, 


Stwierdzone urzędowo poświadczenie, 


Od lat blizko 30 obarczony byłem rier- 
pieniem na ruptnrę, i deświaderałem w e 
statnich szezególniej czasach wielce dotkli. 
wych holów. Sprowadziłem sobie 2 sluir] 
Maści rupturowej pana Gotlieba Sturzen- 
eggera z Herisau, a używszy takowej, ule- 
czony jestem zupełnie z długoletnich alek 
pień rupturowych. W ypowiadająe niniej- 
szem publieznie stokrotne dzięki, pelecam 
ten balsam wszystkim podobnie cierpiący m. 

Alpen, w Prusiech d 2. stycznia 1868, 
2092 4-12  Graeven, strażnik policyjny. 


Dla uwierzytelnienia pana Graeven z 
przyłożeniem pieczęci. — Alpen 2. stycz- 
nia 1868, Furi burmistrz. 


Maści tej dowtać można tak wprost u 
wynalazcy, Gottlicha Sturzeneggera w 
Herisau, Kanton Appenzeli (w Sż* alcar), 
jakoteż we Lwowie waptece Zygmun 
ta Rukera. — Cena ałoika 3 zir. 20 ont. 
W. a za przesłaniem należytości. Wylecze- 
nie sprowadzajyce zapalenia, pewne najczę- 
ściej. Przepisu nżywanią z licznemi po- 
świadczeniami bezpłatnie się udziela. 


à 


Wi 4 w powiecie Mościszim, wila od 
jes dworca kolej, āta 500 mor- 
gów ornej pszenicznej ziemi, 100 morgów 
łąk i stokilkan=ście MOrgÓW ZasZ*nowALE- 
go lasu, jest z wolnej ręki do nabycia. 
Blższą wiadomość puwziąść można we 


Lwowie w kamienicy 1793 F 
u Pana Groshsnda. > u śr u z 


IKsięgarnia 


Seyfartha i Gzajkowskiego 


wo Lwowio l. 50 Rynek główny 
przyjmuje prerumeratę 
ua £230 2—3 


=. J. Gaumego 
Zasady i całość wiary katolickiej 


czyli 
Wykład jej historyczny, dogma- 
tyczny, moralny, liturgiczny, a- 
pologetyczny i socjalny, od stwo- 
rzenia świata aż do naszych 
czagów. 


Dzieło to od kilku łat zup: łnie wyczer- 
pane wyjdzie teraz w nowem wydaniu w 
drodze prenumersty nakładem W. Jawor- 
skiego w Krakowie i obejmować będzie w 

8min tomach około 20) arkuszy 
Warunki prenumeraty: 
Jednorazowa przedpłata wynosi 10 złr. 
Częściowa: 
Tytułem wpisu . . „, « « . . 1 złr. 
0 wydaniu I. tomu . . . . , O my 


n wG 43 84 
7 


AB rr. [M 
LJ 
Jako nowość poleca księgarnia: 
Dubois ks. H., Wzorowy kapłan. 
w dużej 8ce 462 str. Kraków 1869 złr. 3, 
Wierciszewski ks. W. Kazania niedzielne 
świątalne i majowe, ZIy w 8ce zir. 4. 


IVR RAW WINY" OG HARE: 
Dobra tania porcelana. 


Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk — 
zir. 814, 10, 11. 

Serwis stołowy na 6 osób, w modnym 
gatunku — złr. 12, 13, 14 

Serwis stołowy fasonu franenzkiego ian- 
gielskiego — złr. 10, 16, 18, 20, 26. 

6 Pay rg na 12 osób, złr. %0, 24, 


. 100. 
Serwis herbaciany lub kawowy na 6 osób, 
+ A 31, 4. 5. 5 R 30. 
erwis herbaciany lub kawowy pa o- 
sób, złr. 6. 68. 10. 20, 50. e 
Ładue ariykały na podarki weselne i 
świąteczne od et. 2! ' 40, 80 do złr. 20. 
Doskonały kit porcelanowy 25 cnt., naj- 


lepszy proszek do czyBzczenia 40 ct. 

Stadt. Nagier- z $ 
J. POY, S'ass Neo w Wiedniu. 
Zlecenia za przekazem Pocztowym. Opa- 
kowanie jak najtańsze. 2165 3—12 


We Wiener Zig. «najdujemy następujący 
artykał : ; 
Glosy z publiczności 


0 lekarsko praktycznej wartości Brighta 
mączki pożywnej i wzmacnia,ącej, także 
proszkiem kremowym zwanej. Zdanie d, 
22. lntegu b r. publicznie wyrzeczone przez 
dr. Weimanna : 

Dr. Weimann, k'óry tak wiele nazbie. 
rał cennych doświadezeń o słabościsch wie- 
ku sędziwego tudzież o osłabieniach orga- 
niemu ludzkiego, zwrócił także szczegól- 
niejszą nwagę na Brighta mączkę pożywną 
i posiłsjącą (także proszkiem kremuwym 
zwaną), i Czynił z nią kilka prób, których 
rezultat w interesie cierpiącej lnd/kości pu- 
bl'eznie ogłosił. Op ews on: „Próby, jskie 
robiłem z Brighta maczka pożywną j posi 
lsjącą (z apteki p. Weissa (*), Tueblauben 
„zim Muhbren*), przekonały mnie o doskona- 
łości jej. Popiera ona cały system odżywcz 
oczywistym sposuhem, w małych daniach 
zawiera wiele pożywności i bardzo łatwą 
lest do strawienia, W ogóle znalazłem ją 
bardzo skuteczną nosób podeszłego wieku. 
które cierpią na słabości kiszkowe, rozwol- 
nienie, niedostatek krwi; u osób sędziwych, 
gdy sę daje pontrzezać utrata sił, nareszcie 
u osób chudych i słabowitycb. W szczegól- 
ności muszę zalecić używanie tej mgczki u 
dzieci, które szybko rosnąc przytem wy- 
glądają słabowicie i zdradzają kompleksję 
chorobliwą. 2035 6—6 


(°) (We Lwowie dostać można w skie- 


) 
| pie p. Karola Scbnbuthą, 


C E 
APTEKI HO 


w 4 Piw 


CUKIERNIA 


W. Zloczowie 
zaopatrzona we wszelkie wyroby 
cukrowe, świeże ciasta, czekola- 
dę przednią, własnego wyrobu, 
likwory, rosolisy, rum i t. d. 
poleca się łaskawym względom. 


Ferdynand Rogalski 


Wszelkie zamówienia, pięknie 
i tanio, z przesełką. 


Ogłoszenie. 

Prey galicyjskim Banku 
krajowym, który wkrótce roz- 
poeznie swe czynności, są do 
obsadzenia posady: Buchaltera, 
Kasjera i Korespondentów. 

Ubiegający się o te posady 
zecheą jak najrychlej odnośne 
podania, do Rady zawiadowczej 
wystosowane, wraz z dowodami 
swego uzdolnienia złożyć w rę- 
ce prezydenta Banku, JO. księcia 
Kaliksta Ponińskiego, p. 1. 175 
miasta 2. piątro, 2219 3-9 


urządzonej całkiem oddzielni 


Ostrzeżenie. 


Pojawiły sig weksłe pieniężne, na imię 
Bazylego Święcickiego i Bazylego Siokały 


wystawione — gdy atoli te podpisy są fał- 
szowace, więc obydwaj podajemy do pnblicz- 
nej wiadomości, że żadnych weksiów 
przez kogobądź takowe s pudpisem jedne- 
go lub drugiego lab obydwóch razem wy- 
dane są lub hędą. mieprzyjmiemy i pta- 
cić takowych nie będziemy. 
Bazyli Stokało, 
216) 5—5 Bazyli Święcicki, 


Kasy Ogniotrwałe 


z amerykańskim zamkiem z fabryki pp. F. 


2218 2—3 | Wertheim t spółka utrzymuje na składzie 
Arnold Werner 
2015 9—24 we Lwowie. 


Do sprzedania 

kilka egzemplarzy dzieła; 
Duchowieństwo polskis wobec 

sprawy narodowe. 


Paryż, nakładem Stowarzyszenia kapła- 

nów polskich w emigracji. (Dochód ge sprze- 

aży przeznaczony na dalsze prace w tym 
kierunkn). Cena 1 zir. 25 cot. 


Tudzież kilka egzemplarzy czasopisma 


Wiara, 
wydawanego staranjam Stowarzyszenia ka- 
płanów polskich w emigracji. Tom I. i II. 
(zeszytów 9), cena 5 złr. 
Wiadomość w Administracji Gasety Na- 
rodowej. 2237 2-3 


MEOPATYCZNEJ 


e od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA  MIKOLAS0HA 


we Lwowie. 


Dra Lutzego w K5ihben: 


Apteczka o 48 środkach w pigałknch 30. rostarcia — . . 8 zir. — ct- 
e » 60 : ” d 3 12 — 
” » 80 . » ” n " . ` is 5 FE fa 
» „ 144 n n . " u a p 24 „ = sg 
” » 60 s - s . . rezerwowa , 25 a 
s s 24 M E . "W > A ; aa a 
> na anginę z broszurką . . . ppt" 
„ od bola zebów ; . : 3 Š DAK" 
» „ cholery +, ' G . . . - 2 nę 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza: e, > ~ 
Apteczka o 120 środkach w płynie, Ściej i Gtej Potęgi . - 23 2 
z » 80 a s a » a . . 18 n 80 a 
n ” 8 O » » " . . ` 1 , 50 P 
+ ” 4 » r . U 
K š 120 å pigałkach 15go roztarcia ` 1 to b 5 5 
a modów Poj 4 1lbc>/- m Paana el toi 
44 n a . 6 = 
€ ń n " a r kieszonkowa 6 50 
entralnej apteki homenpatycznej w l ipska : r 3 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej potęgi 30 e> 
n a 80 a n ” n » . . 22 x ~ si 
n » 8 D » " » 5 , . 18 , — , 
LJ = LJ ” LJ e u ' 12 — 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: ” < ogs 
Apteczka o 24 środkach w pły nie ściej i 6tej potęgi 5 =. 
LJ LJ 40 a LJ LJ > . 7 a 50 LJ 
s a a a LJ LJ » ” 10 p 50 " 
LJ n 0 > LJ a a n 14 s rza 
n B 120 a ” s LJ » 20 . ~ia 
s „ 160 s s a ś = 25 „=. 
a n 180 „ a a o > 28 = a 
` „ 240 z 3 ., >, p 35 gp" a 
k 2A A w pig. 30go roztarcia, w pularesie Gg y=" 
" LJ 49) » a ” » » . 10 p W 
u „n 60 n " o] » r Iia T e 
» „ 80 > » n „ » m, ma loma? — e 
Każdy środek pojedyńczo . . 18 


. " . Ca R 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej odcen powyższych 


roszek przeciw cbolerze dr. Lutzego j a iae r. 50 et. 
Dr. Gintliersa środ. dla bydła przeciw zarązie pysk. iracicznej flaszka 1 „ — s 
Kawa lomeopatyczna d; . Lutzego . p paczke — „ 15 , 
” - z żołędzi . - fantowa F =. cą 10 . 
Czekolada homeopatyezna . . f $ uot i „50 „ 
Cukier mleczny . . s £ à . APEREM LL 
Maczek homeopatyczn . -e > . . n- a 
Opintki komeopałyczne . . . . = =, 
Spirytus komeopatyc ny . . . . A s 48 £ 
Dzteta Aomeopał czne: a z 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języki niemieckim 4 złę 
2. To-samo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 
3. Lekarz domowy Podwysockiego |. 3 5 5 
Weterynarja Dłożniewskiego, nowe Poprawne wydanie 2 , 176% 9—t 
> - wona 


MaU w JANNAA VARA I wer 


= "r i = v 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 14. Czerwca 1869. 


(Nadesłane.) y 
„ Bardzo często przepisuję Syrop Chiny 
i Zelaza pp. Grimąuit et Cie i zaświadczam 
z przyjemnością, że zawsze Otrzymałem po 
myślne skutki z użycia tego środka w tru- 
dnych trawientach (dyspepste), w bladaczce, osla- 
bieriu, w krwotokach, braku regularności miesię- 
cznej, upławach, gorączkach tyfoidalnych, diabetis 
i we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 0 
wytworzenie sił słabego, a powrócenie ŻY” 
wiołów życia i krwi, zwątlonych i utraco” 
nych. Z długiego użycia tego środka nie 
powstają żadne złe skutki, jak z DŻYCIA 

wszelkich innych preparatów Żelaznych. 


1686 8—8 rna 
lekarz nadworny ces. Napoleona, 


J. SCHUBERTA 


c. k. uprz. fabryka drewnianych storów i żalu:ij w Wiedniu 
2231 2—9 


znana z wyrobów najdoskonalszych, poleciła 
komisową sprzedaż tychże 
po cenach fabry czmy ci 


storów drewnianych i zaluzyj, 
obicia papierowe 
J. W. J i mtgens. 


Naturalne Wody mineralne 


Żamó wienia naturalnych wód mineralnych, a szezzgólniej wody Selterskiej, 8w- 


panu Rudolfowi Schwarcowi 


(Magazyn przy placu Katedralnym.) 
W tymże Magazynie znajduje się obfity wybór wzorów, mianowicie: 


Zaluzje nowej konstrukcji, które nie podlegaja nigdy zepstciu; story do okien 
od złr. 1,80 i wyżej; Zastawki. ekramy, parawaniki, tace i podstawki 
drewniane, łóżka składane i pawilony ogrodowe. 


Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego_ płótna 


E. Fogla w Wiedniu 


c. k. nadwor- sego liweranta, 
posiadacza wielu wyszczególcień, 
Karntnerstrasse Nr. 29, „zum Erzber- 

zog Karl,* 1954 13—16 
dziękuje za dłagoletnie zaufanie Wyso- 
kiej Publiczności Galicji, i poleca się do 
dalszych łaskawych Jistownych zamówień 
wedłag poniższych stałych cen, z zarę- 

czeniem rzetelnego uskutecznienia. 


CENNIK. 


Koszale męzkie z płótna prawdzi- 
wego po zir. 2, 3, 4,5 i złr. 8 — Upra 
sza się o załączenie miary grubości szyi. 

Koszule mezkie z angielskiego szyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3.50. 
oszułe damskie po złr. 1.80 i złr. 
2.50, haftowane najgustowniejszym kro- 
jem > zi 3.50, 4 i zir. A i 
amskie gorsety negliżowa po słr. 
2, 8, 4 do zir. 5. 

Kalesony męzkie z płótna prawdzi- 
WZ kosztują sztuka po zir, 1.50, 2 i 
z r, b 

12 sztuk chustek płóciennych do no- 
8a, żłr 2, 259, 350, 5, 7 i lv złr. 

30 łozci płótna z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z nitek podwójnych 
aieblichowane, po złr. 7.50, 9.50 do złr. 18 

40 do 42 łokci doskonałej Weby po 
złr. 14, 18, 22 do złr. 24. 

50 do 44 łokci niezrównanie do- 
brej Rumburskiej lub Holenderskiej We- 
by (z przędzy ręcznej *, Bzerokości) 
po mir, 2), 25, 89, 35, 40, 50 do złr. 69. 

Zamówienia z prowincji nskutecznia- 
ja się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za 
PRz ciem należytcści, lub za pobra- 
niem tejże za zaliczka pocztową. 

Adres: El. Pogi, 
ces, Kr. liwerant nadworny, w Wiedniu 
KńrmtnerstraS36, 2%, zum Erzherzog Karl.“ 


HEMOROIDY, 


nawet zatarzałe, możua bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycia pomądy p. ROYER 

mającej własność rożtwarzania i rozpędza- 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, sparallżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi naczyń odde- 
chowych. 2103 4—24 
Skład główny w Paryżu przy nlicy 
św. Masrcina, 225 — we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie mastecjałów aptecznych p. Gal- 
łego, w Wilnie w aptece p, Chrościckiego 
maki ow WI 0 EE) 
Farbe do znaczenia 
niedojącą się wywabić, 

której każdy sam nżyć może do znacze- 
nia bielizny, przez co staje się zbytecz- 
nem haftowanie, sprzedaje niżej podpisa- 
ny pod zaręczęBiem. f'arha ta jest bar- 
dzo pożyteczną óla zakładów, instytutów 
iw ogóle dla każdego gospodarstwa. 
14 miary $ złr.; fiakon na próbe  złr. 
Stampilie z dwiema literami według u- 
podobania wraz s poduszką do wyciska- 
nie 40 ot. Stampilie z monosrami S0et. 
a koroną 40 ct. Liczby. sztuka po 6 ck. 
Wzory odbitków. szabłony, roboty” 


grawerskie obliczają, gję zt, a jeji 


. . . J 
Garreta siewniki rzędowe, 
Victorla-Drill Schneitlera et Andrčego w Berlinie — Carowa 
W c. k. nbrzyw. siewniki do buraków, na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha 
~ siewniki szerokorzutowe z systewem łyżkowym — Siewniki na 
koniczynę podług dr. Bernardiego, 
Pługi anglo-awerykańskie 
Przetrząsacze do slana i grabie konne 
Przyrządy do pługów parowych i bron 
Patentowane kotły bezpieczeństwa 
zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych 


JTULUSZA CAROWA., Smichów 24 w Pradze 
Reprezentacja dla Galicji n J. Borgenichta w Tarnowie, 
BĘ" Cenniki gratis i franko. "7 1715 5-43 


D aan BO  £000-]f%81 


skiej (Kränchen et Kessel), Fachingerskiej, Weilbachskiej, Schwalbachskiej, Goilnaw- 
skiej, jak również wody zawierającej kwąs węglowy ze zdroju Apolinarego, zawsze świe- 
żego napełnienia 1917 10—? 


po oryginalnych cenach zdrojowych załatwia bezzwłocznie 
H. D. Dresler we Frankfarcie n. M. 


| woman pO 1. og. mzk A gł 0 — zet 
I Ja Wilhelmina Rix !! 


e.s 


| ze słynnej fabryki J. i F. Howarda 
w Bedford 


oświadczam niniejszem publicznie, iż bedzo wdową po śp. dr. A. Rixie, od 8 lat ie- 
stem wyłączną i jedyną producentką prawdz wej i niesfałszowanej Oryginainej 
Pasty Pompadour, giyż tylko sam: jetair p'siadam tajemnice robienia takowej, 
Za viadamiając tedy, źe wzmiankowanej Pasty Pompadour od tertz dostać można 
prawdziwą tylko w mojem pomisszkaniu 


w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thür 62, 


ostrzegam publicznie, by nie kupowann jej u nikogo; obecnie bowiem nie utrzymuję 
ani składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie pop”zednie składy dia za- 
szłych fatszowań. Moja prawdsiwa Pasta Powpadowe, takża Pastą cudowną zwa- 
na, nigdy nie chybi skutkn. Skutek tej Pasty na twarzy prześciga wszelkie uczeki: 
wania, i jest jedynym środkiem gwarancyjnym d> spędzenia wszelkich wysypek 
na twarzy, pryszczów, piegów, plam watrobnych 1 wrzodów. Gwarancja jest o tyle pe- 
wną Że w razie nieskuteczności zwraca się pieniądze. 1858 11—12 


Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używanią kosztuje 1 złr. 50 ct. 
CE 


Największy i świeżo nadeszły wybór obuwia i rę- 
kawiczek pragskich i paryzkich męzkich i dam- 
skich zaleca pod gwarancją 


MAGAT © TW 
A. Steifa Synów. 


Zupełna wyprzedaż broni. 


EF" LWONICZ. i 


zakład Kąpielowy 


otwiera sie 


z dniem 20. Maja b. r. 


Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarczanych, żelazistych, 
aromatycznych z szpilek jodłowych, zakład posiada także wielkie zapasy Boli 
medycznej wygotowanej ze zdroju Karola, która w leczeniu wiclce jest pomocną. 
: Zętyce świeżą każdo-dziennie dostarczają z sąsiedniego folwarku i z oko- 
licznych wsi. Wody mineralne wszystkie można nabyć u kupców w zakładzie, 

Restauracje dwie i cukiernie dwie w zakładzie, starać się beda o wszelkie 
dogodności dla gości. 

Powietrze górzyste, w gazy obfite, wielce przyczynia się do wzmocnienia 
zdrowia slabowitym. Du oddychania gazem „Hełkotki* jest arządaony budynek 
wolny od opłaty. Znajduje aię takża kąpiel tuszowe I przyrzad gimnastyczny, 

. ,. Lekarzom ordynnigcym jest Wny Karol Moszczański, Dr. medycyny 
i chirurgii, członek wielu Towarzystw naukowych. 


Iwonicz znajduje sie tylko o milę od Krosna, zkąd tamtejszy c. k. la 
karz powiatowy Wny Władysław Skalski, Dr. Medycyny i magister akusze- 
rji, przyobiecał zakładowi swą opiekę. 

Biuro telegraficzne i bióro pocztowe znajduje się w samym zakładzie. Naj- 
bliższe stacje kolai żelaznej, są dotychczas Tarnów i Przemyśl o 12 mil, i Rze- 
szów o 8 mil od Iwonicza oddalone. a ztamtąd szybkowozy dojeżdżaja do stacji 
pocztowej Miejsce," gdzie zawsze kopi dostać można do zakładu, odległego o 
godzinę jazdy. z112 6-6 


2134 7-8 


| Zaklad 


i kąpiele w Bugu w 


Spirytus wolowy 
(aromatyczny) 
jako najlepszy środek przeciw wolu, prze- 
Była niżej podpisany tylko za gotówką 
lab za zaliczkg pocztową. 

Cena: 1 flakon 1 złr. w. a., z opako- 
waniem iprzesyłką, Przy większych zamó- 
wieniach liczy się tylko 50 et. za flakon 
i 50 ct. za opakowanie. 1942 8—12 

Wilheim Pohlner 
aptekąrz w Miirzzuschiag na Semmeringu. 


[p 


Sikawki ognlo ; 
we i ogrodowe 
kiszki, pompy, 
wiadra ogniow 
Przyrządy dla, 
straży ognio- 
wej. 


hydroterapeutyczny 


Sassowie są otwarte od 1. maja. Cena za 
pokój, kurację i usługę wynosi 10 zł. 50 ct. 
tygodniowo. Są jednak tańsze i droższe po- 
koje do wynajęcia. Traktjernia jest w miej- 
scn, poczta przy samym Zakładzie. 


Franciszek Medvcy 
Dyrektor Zakładu. 


2039 9—9 


znika w mgnie- 
nin oka za użyciem 
słynnego środka ame- 
rykańskiego 


„FEYTONA,* 


i Jedyny skład we Lwowie u 
„JA. BERLINERA. 
9 Flaszka po W cut. w. a. 


FEYTONA 


w r. 1823. Gwa- 
rantuje. Hu- 
atrowspe 


1 


(U 


=" Najsłynniejsze w świecie, na wszystkich wy- 
dm A stawach powszechnych jako nieprzeńcignio- 
© ne, najlepsze, wielkim złotym wedalem sa- 


w Wiedniu 


keopoldstadt, Miesbachqasse 
15 Egone dom Augsrten. 


Słabości piersiowe. 


SYROP Z.NADFOSFORONII 


szczycone, originalne amerykańskie 


MASZYN 


Papier listowy léb kóperty Mal®, za 
OO atak 35, Bb, Th ctd kolerolne 63'et.. 
sa 100 monogramów 45 ct. Zamówienia 
za zaliczką pocztową. 2119 6-9 
H. Bettelheim, Wien Garten-Gebi1de 


WV A FEP [W A 
„PP.GRIMAULT Era" APIEKARZY w PARYŻU! 


PoBtrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środuk specyficzny 


duszność, chrypka, katary zadawnione 

| wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 
nstępują w jednej chwil po użyciu 

Rarek antiastmatycznych dr. Levasseur, 


PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 


z fabryki 


pp. Braci MONTREUIL et Cie 
w Clichy la Garenne 
pod Paryżem. 

CUKIERKI CYTWAROWE łatwe do zaży- 
cia dla dzieei, niezawodny środek prze- 
ciw robakom. 

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S na- 
śladowana, po bardzo umiarkowanych 
eensch. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych, 
LIMONIADA PRZECZYSZCZAJĄCA wpro- 
szku, bardzo przyjemnego smaku z Cy- 

tryBłann i Magnezji. > 

SEIDLITZ-POWDERS z etykietami angiel- 
skiemi po €enach nadzwyczaj nizkicb, 

PIGUŁKI z MLEKANU ŻELAZA 1 MAN- 
GANEZU, wyborne na przywrócenie obfi- 
tości krwi, A 

TRAN BIAŁY ze ŚWIEŻEJ WĄTROBY 
SZTORFISZU, cała | pół-lakony, bardzo 
ezysty i po cenach bardzo przyatępnycb. 

We Lwowie w aptece P. Mikolasza, w 
Krakowie w aptece P. Józefa Tranczyńskie- 
go dawniej Miczyńskiego. 2104 412 

GOURMANDES 


PILULE PURGATIVES GAUVIN 


APTERARZA, KS, BOULKYART BE SEBASTOPOL W PARYŻU. 


aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasza, w Krskowie w 
aptece p. Brunona Miceyńskiego. 1632 29—9 


Precz z siwiziią! 


WODA pani DORAT, 


11, rue de Caumartin a Paris. 

Użycie jednego flakonika Wody 
M Dorat dostatecznym i nieomylnym jest 
i środkiem na przywrócenie siwym wło 
som naturalnego koloru. Woda ta jest 
nieocenionym wynalazkiem,  tsnia, 
nieszkodliwa, nie jest bynajmniej farbą; 
bardzo kkntecznie zapobiega wpada 
niu włosów i leczy wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naskórne. 

Dostać można w aptece p. Piotra 
Mikolascha we Lwowie. 1699 14—% 

| odejde śnin4s/ 


WIZYXATORIE zwane Mlbespayres. 


Przyjęte w s”pitalach francuzkich o9- 
wilnych i wojskowych z rozkazu Rady 
zdrowia publicznego. Wizykątorje te, 
które nosza podpis Aibespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Aibespeyres 
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliwości 
Każdy arknsz Papieru opatrzony jest na- 


jako najskuteczniejszy na suchoty, słą- 
bości płue i naczyń oddecbo- 
wych. Jestto wyborny środek na u po:r- 
czywy kaszel, grypę, astmę inu 
słabości naczyń powietrznych 
płuc (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
jego wpływem potnienie ustaje i 
chorzyszybko powracają do po- 
żądanego zdrowia. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
som: „Grimault et Cio.“ 

Dostać można we Lwowie w ap- 
tekach pp. Zygmunta Rukera, Berli- 
nera i Piotra Mikolascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńakięgo i w spłiece 
p. Radyka; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Wiednin w składzie msterjałów apte- 
cznych pp. Raabe i Róder, i w aptece p. 
Ssaitera w Rzeszowie; w Pradze nu P. Fr. 
Vietedky. 1678 81—32 


do szycia 


Z fabryki ; 
Wheelera i Wilsona 


`. w Nowym Jorku, 
tudzież maszyny do szycia czółenkowe 
prawdziwe amerykańskie z fabryki 
asza Erowe wNewym Jorku 
84 zawsze w licznym wyborze w składzie 
piócien s 


Stanisława Buszaka 


we ILwowie. 
Za każ'ą maszynę daję pięciolet- 


finia rękojmię; kupujących wyucza się 


¿szycia bezpłatnie. 2032 8—10 
: Wszelkie do maszyn potrzebne mi- 
ci, jedwab, igły i cząstki maszyn po- 
lecam po cenie najmierniejszej stałej, 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu sbadane i ostemplowane 


ES vW agi decy malne W 


czworokątne, z ośmioletnią gwarancją, 


unoszące ciężaru. i 2 


po cenie: 


2209 
2—25 


w zapasie pa cenach następujących: 
dowi 2 3 5 10 13 20 25 30 40 50 cetnarow 


zł. 16 21 35 85 45 55 20 BO BU 100 110. 
porządzam oraz í mam wiolki zapas WAG BALANSO- 


$ 
wytli, nadur trwałych i praktycznych, na kiurych, gdziekul- 
wiek ju postawiwszy, ważyć mozna. 


Unoszące ciężaru: I 2 4 _ 10 20 3q 40 60 80 funtów 
po cenie: ztr. 5 6 7.50 12 15 14 20 25 30 
Nastopnie robię także i mam na składzie WAGI NA BY- 
DŁO z poręczami du ważenia wołów, krów, świn, owiec, z ku- 
tego żelaza sporządzone, wypróbowane i śtęplowane przez €.k. 


urz.jd cymeutniczy w Wiedniu, z gwarancjy Idletnia : 
undszyce ciężaru: 15 20 25 cetugruw 


zwiskiem Albespeyres. 1673 37—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
rancuzką, która sprawdziła ich skuterczność 
f otrzymała sto majzupełniejszych kaarcji na 
atu osobach, dotkniętych zarążliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te sg doskonalsze nad wszelkie preparacje z£ 
z kopaha. Każdy flakonik zawinięty- jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Faubonrg 
St. Denis Nr. 80, iw głównych nptekach 
za granicą, we Lwowie w apt, p. Mikolascha. 


wod 
Sa RALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 

ŻOŁĄDYA. 

Piqułki Cauvin'a sę niezawodnej sknteczności prze- 
ciw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁADKA, Ø 
MIGRENOM, ASTNIE, KATAROM, LISZAJOM, 
GOŚĆCOWI | PODAGRZZ. i 

Zalety tych pigułek dają się atrościć w para wyra- 
zach : PRZYWRACAJĄ I UTRZYMUJĄ ZDROWIE. 

Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djaty, 
| tax co da pokarmów jak i napoi; jeżeli idzie o etrzy- 
mamie reawolnienia, używa się je przy jadzanin, jetali 
err e przeczysaczania, bierza się je kładą się 
spać. 

Dostać mołna we Zwowie w aptekach: p. p. Piotra 
MizorAGu i BEALINERA; w Makowie ET 
P- p. Branana Miczróaxirao i Rrbrza; w Poznaniu 
zakon p. Dr. MaNxuwiczai ELSNERA; w Bre- 
hu ` p- Faaxzos; w Hsaronie w apiaca 

meaa | u p. Bukera api. wa Lwowie. 


po cenie: złr. 100 120 150 z uależącemi do nich ciężar- 
kami w ilości cetnarów. 

„Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTO- 
WE do ważenia wyladowanych wozów ciężarowych z żelaza: 
kutego z gwarancją 10letnią : 

UDOSŁ;jce ciężaru: 50 60 70 80 100 150 200 eatnarów 
po cenie: złr. 350 400 450 500 550 G0U 750. . 
Naostatak wszelkie inne wagi i ciężarki. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się niezwlocznie za 
potuwkę luh zu przekazem pocztowym. 


Drukiem Kornela Pillera. 


PRI SZĄ = 
== AOR 


IL. BUSELNY. aa n- u. Gewichte-Fabrikant. 


Iłaupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 
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